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ANNIE BESANT, 
przywódczyni teozofów, 

. zmarła w Indjach w wieku 
lat 86-'ciu. 

w. sprawach politycznych 
udał się do Paryża. 

c .• s 
w Sądzie Najwyższym W Warszawie.-Dlaczego obroń· 
cy wnieśli skargę kasacyJną.-Sędzia· '\Vyrobek w ob-­

, szernym referacie omawia przebieg sprawy . 
Olbrzymie zainteresowanie protesemw całym kraju 

.Warszawa. 22 września. 
W anluwczorajszym rozpoczął się 

wśród ~ielkiego zainteresowania pro­
ces kasacyjny, Rity, Gorgon w Sądzie 
Najwyższym. I " I 

Mimo, iż rozprawa Dyła wyznaczo­
na na godz. 10 już o godz. 9-ej sala są-

du była zapełniona publicznością. -
Przed. gmachem sądowym na Placu 
Krasińskich również panuje ożywienie. 
Duża sala rozpraw. o białych ścianach 
i białym suficie, bez jednej ciemnej pla 
my, wygląda jak sala operacyjna. 

, 

Gorgonowa W pierwszym rOkU 
pobytu u Za rem by 

Przed drzwiami odbywa się skrupu 
latna kontrola biletów, a co naiważniei 
sze', celem utrzymania porządku prze­
wodniczący wydał zarządzenie, że ni­
komu nie wolno opuścić sali ani wejść 

Już ukazał się 

i jest do nabycia wszędzie 
N!1 17 tygodn ika 

,,[0 tydzień powieśf
u 

i zawiera całość sensacyjnej powieści 
p. t. 

,,' ęty ParYŻa" 
a nadto: rozrywki umysłowe 
z nagrodami i dział humoru. 

numeru 

poaczas rozprawy. Ody punktualnie o wstała zamordowana. Następnie aresz­
godz. 10 rOZległ się dzwonek i wszedł towano Gorgonową, gdyż przeciwko 
na salę trybunał wotny zamknął drzwi niej skierowały się podejrzenia tembar­
od sali na klucz i otworzył Je dopiero dziej, że Staś twierdził, że widział w 

;dy przewodniczący' zarządził przer~ ZEC~~~tićfĄtT~ iMIALA BYĆ PONO 
ę. GORGONOWA. 

na saU sądowej 

wciclniczące,go dora. 'Jendla, które o:dno­
siło się do pytamria., skie·row.a,nego do 
obrońców: Czy podejrzewają Henryka, 
albo Stasia Zarembów o dokonanie zbrO 
dat Gdy obr<ma odpowiecWiała, ze nie 
ma rprawa srukać sprawcy Zlbro·dnd, pr.ze 
woclnkzący Jettl·dl o-dipowiedlzi.ał: "Try­
bunał nie wymaga od obrony, by szuka­
ła sprawców, bo nie widzi pOtrzeby. 

Tem samem również zaoteśnił krąg 
Na sali widzi się wiele tych samych podeirzeń dokoł,a Gorgoo1orwej. 

twarzy ,co na procesie krakowskim.- Bardzo obszerrue zastanawlla się sę-
Nawet wśród publiczności. Czyżby za- dzta Wyrolbe'k nad karą, j.a.ką nałożył sąd 
Interesowanie sprowadziło ludzi nawet iIJJa adw. dr. Axera w wysokości 300 zt 
Z Krakowa? za rzekomą obrazę biegłego prof. O1b-

Zmieniono w ostatniej chwili kom- rychta 0., jak widać, przywiązuie do te,go 
pIet sędziowski. Przewodniczący sę- szczególną w.agę. ... 
dzia Rzymowski, referuje sędzia Wyro Mianowioie sęc1ZJia opowiada, że sąd 
bek, ale drugim wotantem jest sędzia ukarał dora Axera lDa rzekomą obrazę 
Syromiatnikow. !pro!. O1brychta, a nie '\.V'Z:i.ął w obronę 

Wśród ciszy i skupienia sędzia Wy- adWio'katów, gdy prof. Olb-rycht ich obra 
robek rozpoczyna swój referat. W kr6t żał, mówiąc: "trzeba upaść na głowęj . że 
kich slowach opowia'da! jak odbyła się by cOś pOdobnego pOWiedzieć" i "coŚ pO 
pierwsza rozprawa przed sądem przy- dobnegoj co mówi obronaj to się nadaje 
sięgIych we Lwowie. Z jakich mot y- dla huculskiej ławy przysięgłych i t. d. 
wów skasowano wyrok w Sądzie Naj- Pozatc.m trybunał kraJko.w:sikli ' wyraź-
wyiszym i przekazano go GO rozpatrze IIlLe ikOtmp.lementow,ał prof. 01brychta, 
nia sądowi przysięgłych w Krakowie, mówiąc o nim: "profesorr oojstarszego 
który ponownie zasądził Gorgonową, unirwersytetu polskiego, którego sława 
uznając iednak tym razem. że działała Ad A sięga pOZla gratlli'ce kraju, uczony o wieI-
ona w stanie silnego wzruszenia. W. xer ikiej sławLe" i ,t. d. Ii t. d. 

- Nie zamierzam - m6wi sęazia I .. . ..... Dr. Wyrohek mówi, że zarzutów, kt6 
Wyrobek - tym razem dawać stres z- ; MoV:l~no, ze ch!oPIec Jes.t dZledzlcz- re o-brona wypowied:zriała pod adresem 
czenia. aczkolwiek byłoby to pożąda-tnIe ?bclązOny, gdy~ matka Jest .obl,ka- IPrOf. Olbrychta, nie będz.ie odczytywał. 
ne, gdyż wyrok sąau p'rzysięgIych nie na 1 d.latego własnre Sąd NaJWy~sl'y • 
zawiera żaanego uzasaanienia IUChYla!~C wyrok trybunału Iwo~skleg~ Jldw Ełllnger prOSi-• zarządZIł ekspertyzę psychologiczną l n • Tajemnice willi psychiatryczną Stasia Zaremby. O głoS 

brzuchowickiel Treść skargi kasacyjnej 
. Sęazia Wyrobek ze wzglęau na Jeżeli chodzi o samą kasację. tl) ob-

treść kasacji, wyłuszczył tylko niekt6- rona w pierwszym rzędzie wysuwa 
re momenty, sprawę uczestniczenia sędziego Solec-

I tak przypomina, jak to byto we kiego oraz to, że w trybunale byty 
Lwowie, gdzie mieszkał Henryk Zarem cztery osoby, a nie trzy. Obrona twier­
ba, którego ~ona była w szpitalu dla dzi, powołując się na cały tok rozpra­
umysłowo _ chorych. Musiał się więc wy i na zeznania osób, że sędzia S('le-

cki udawal się na narady razem z trybu­
on wystarać o jakąś opiekę dla dzieci- nalem, mimo iż był sędzią zapasowym. 
Lusi i Stasia. l w'ówczas nasunęła się Trybunał krakowski zaś tłuma.:zy się 
osoba oskarżonej, z kt6rą po pewnym w swym protokule, że ,sędzia Solecki 
czasie Zaremba. nawiązał intymny sto- nie brał udziału w naradacb. 
sunek. . Następnie poruszona została sprawa 

Oskarżenie m'6w'j, 'że Lusia poarosła ujawniania przez przewodniczącego 
i zorjentowała~, jakie stanowisko swego zdania co do winy oskarżenia. 
zajmuje Oorgonowa w ich aomu, chcla I tu OIbro[\!a 'P'oWiOłuie się na Illastępu-
la więc ją usunąć. jącą OIkoli,czność: Przedewszystkirem od-

I to było przyczyną wrogiego sto- r:ruCOD-o jej wrl,łOS-eik, ażeby og1"Od:nilk Ka 

Na to. wstaje a,Gw. Evt1r(~er 1 mÓwi: 
Nam nie chodzi o czytanie, lecz chodzi 
o stwierdzenie, że rzecZOWe zarzuty, któ 
re wówczas podniósł adw. Axer, obej­
mują kilka stron protokułu. Chodzi nam 
również o to, aby p. sędzia stwierdził. 
że zarzuty te były rzecZOWe" c 

Adw. 
Ettinger 

sHoku Gorf!onoweJ 'do niej! miń siki nie został z,aprzysiężOtIly. Sędzia 
Natomiast Gorgonowa i obrona twier- Wyrobek stwiedrzaj że ogrodnik Kamiń­

dzą inaczej, że tam chodziło o zupełnie ski mieszkał również W willi i że były 
co inneg-o, że Zaremba ochłódł w stosun przeciwko niemu pewne pOdejrzenia. -
ku do Gorgonowei. zdradzal Ją na każ- Dlatego właśnie obrona sprzeciwiała się, • 
dym kroku I z tego powodu między ni- ażeby był zaprzysiężony. 
mi wynikały gwałtowne sceny. Mimo to tryhun-ał krruko\Wki posta-

Prz'ełomowym momentem w tej ro- nowił zaprzysiąc świadka, przez co dał 
dzinie miała być do zrozwnienlia rprzylSięgłym, że KaJffiiń-

IPRZEPROWADZKA Z BRZUCHOWIC SI~ego nie należy pordei~z,ewaĆ, a tem sa 
DO L WOW A, mem sk~>erował 

przyczem Oorgonowa miała pozo<;tać w CAŁĄ FALE PODEJRZENIA PRZE-
Brzuchowicach. CIWKO GORGONOWEJ. 

Oskarżenie mówi. 'że to przev-,ażyło Dalej, sędzia Wyro.bek porusza rów-
szalę i w nocy z 30 na .31 grudnia Lusia nież sprawę słynnego pOW'1edzooia prze-

Sędzia ~yfOlbek: - No, to ja już wo­
lę rprzeczytać, bo ~i,e może Sipotlkać za­
nut, że coś etonowałem. 

Referent czyta oMośne kartIki prort.o.­
kułu i slŁwiretrdza w konklu.vji, ze rzeczy­
wi:śde adw. d:r. Axer Me po,sŁawił prof. 
Ołbrychtowi zarzutu stronniczości w 
swej krytyce. 

:(Dabzy ~ .. str. 3-eD~ 



REDAKCJ~ 

dla całej 
MAŁOPOLSEl 

Krak6w, 
ul. PIJar.ka 4 
Tel. Nr. 171-50 

It ~ ctmlnlstracJa ~:-:;.:~ 
dla całej 

MAŁOPOLo!O 
Kraków, 

III. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyJmuJe Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) od 9 rano - w pOludflJe J od 4-7 wieczorem - (dział 
Inseratowy) od 9 rano - l w polu"nle I od 4-7 \VJeczor~f!l 

AORES TELEGRAfICZNYI .. Express Ilustrowany", Krakćw. Konto P. K. O. OddzIału krakowskiego, Krak6w 411·700 

Odroczenie sensacyjnego 
procesu 

• 

pel Prezydenta m~ Krakowa na Pożyczkę. narodD~ą 
Kralww, 22 wrześma. 

Kraków. 22 września. W sprawie Pożyczki l~arodowej Suh'5kryp'.,.i~( ,f)t);~yczki Narod';wl!i" 
Sensacyjna roz.prawa toczyła się wśród lekarzy I vracowników kasy 

wczoraj przed sądem grodzkim w Kra- OBy-WATELE!. . . OBYWATELE! cbory.;h dala ;)i,kr1c wyniki. W:iZYS';Y 
kowie. Wśród szalejącego na całym sWlecl.e Kraków, to miasto, które za dni nie- zadckl.ll\jw·ali g·.Jt0\\'I}ŚĆ subskryhJw:t· 

Na lawie oskarżonych zasiadł znany kry~}'~u gospodarczeg~ ~<?lska uchrom- woli promieniowało na carą Polskę nia pilżYI..o7.ld w wY~8kości 50 i 100 P(Jc. 
dliałacz krakowski, prezes związku re- la SIę dotych~zas od .sI1~leJslych w~trz3, patriotyzmem, - miasto. które I. chwil,\ miesię..:znych \lpr saż(:ii. Ponadto zaw)­
zerwistów i radca Jo.liejski, Kazimierz sów. Stalo Się to dZlę~1 oszc.zędneJ go- wybuchu wojny światowej pierwsze dowi 1ll'<'.,,;()wl1icV .li tcczni, zatrudn .l!l1i 
Broczyner. oskarżony o odgrażanie się ~p~darce Skarbu Panstwa l zapasom. ofiarą krwi i mienia urzeczywistniało w kasie chn[wl1 zadeklarowali suu­
adwokatowi dr. Grzeszczyńskiemu. Jakle pozos~ly. z czasów przed~ryzy- wiekową tęsknotę za niepodległością, skrypcje w wysokości jednomiesięcz-
9skarżony wyp~rl się winy, twierdząc, SoWYC~. ~ bIegiem la! ~usJa,ly SIę one w o d r o d z o n e m P a ń s t w j e nei pensji. 
ze to on wlaśme otrzymał od adw. wyczelpac, równocle~nle zas oszcz~d- świeciło przykładem oS'lczędności wo- Równc.cze';nic towarzystwo właści­
Grzeszc~yńskiego listy z pogróżkami i I ność .. ~os~ła d? gralllcy, poza . ktor~ hec siebie. a szczodrobliwości dla ce- cieli realnoś'cC w Krak~\Vie zv.łosito sub-
cbelgaml. przeJsc me moze bez zatamowanIa ca- lów narodowych f państwowych - " " . " k' 'k<-' ś' 1200 

Sąd l h . k'l' •. d_lłego życia gospodarczego i podcięcia Kraków i w tej chwili zda niewątpliwie slo YPCJę. pozycz l W \\ yso o CI , PO przes uc ~mu I KU sWla b . 1 • : , złotych I wydalo apel do swych człon-
l\Ow sprawę odroczYł przyczem posta- y tu pracowmków wsze!.nego rodzajU świetnie egzamin patrjotyzmu i dojrza- k" t··· I' I" W' Ik' . , ' . . t k . . k d tk . t h A d' l" • t j 'ow w aSClClC I rea 110SCI w le Im nowlt wezwac dodatkowych śWIadków I a lUZ ryzysem o l11ę yc . ZIC- OSCI pans wowe . K' k' . b .' '. b k b l' 
między innymi zastępcę dowódcy O. K. je się to właśnie Vi czasie, kiedy są już POD HASŁEM . la ~wle. a y.lo\';l1Iez Sll. s ry .owa J 
V, pulK. Bolesławicza. Rozprawę pro- pierwsze oznaki zbliżającej się poprawy Wszyscy z pomocą naszemu Pań- JaknaJwy~atnIeJ P07.ycz~ę .. WreszcIe pre 
wadz-ił sędzia grodzki dr. Niemiec. życia gospodarczego. stwu stwierdzimy ral jeszcze, że stary zydcnt mIasta dr: KaplIc1C1 ~ydał od~-
Oskarżenie w imieniu adw. Grzeszczyń- W tej pr~eromow.ej chwili .R~ąd Rz~- Krakaw jest i pozostanie duchową sto, zwę do wszyst1oc.11 pracownI!~ów. gmlłl 
skiego wnosi adw. Polański. Broni 0- czypospolItel PolskIej rozpIsuJe sub- licą Polski! ~raklo.wa, zchccaJąc do podplsal11<1 po-
skarżonego adw. Asche,nbrenner. skrypclę na Subskrybujcie wszyscy w dniu 28 zycz.o.. " ... 

POtYCZKĘ NARODOWA. września b. r. Wczoraj w ault umwersyteckle] dd-

N" ł h b t I Ś" Nie darowizną nie bezwrotną ofia- POŻYCZKĘ NARODOWA. by lo się pod przewodnictwem rektora 
U!S yc ana ru a no " rą, ale umieszczeniem oszclędności go- Wszelkich wyjaśnień w sprawach pro~. dr. Stanisława Maziarskiego przy 

Kraków. 22 września. spodarstwa prywatnego w Skarbie subskrybcjj Narodowej udziela Biuro udziale prorektora prof. dr. Adama 
Ofiara brutalnego przechodnia padła Państwowym na korzystnych dla sub- Lokalnego Komitetu Pożyczki Narodo- Krzyżanowskicg-o ogólne zebranie wszy 

7-1etnia córka r"botnika Janina Malec. skrybenta ' warunkach, Obywatele Pol·· weL Ratusz na parterze. wejście od ul. stkich profesorów i pracowników U. J'I 
(Gęsia 7). Jakiś osobnik pchnął Ją na ski mają swemu Państwu dopomóc w Poselskiej nr. telefonu 182-08. na kt6rem postanowiono gremjalnie 
jezdnię, tak że dliewczynka doznała przejściu z ciężkiej w lepszą dolę· LOkalny Komitet wziąć udział w subskrypcji Potyczki 
złamania kościa goleniowej prawej nogi. Już na całym obszarze Rzeczypo- Pożyczki Narodowe) w Krakowie. Narodowej, a ponadto Uniwersytet Ja-

Janinkę przewieziono do szpitala. spolitei rzucone to hasło przyjęło się, I Przewoc1niczacy: gielloński, jako osoba prawna, subskry-
znalalło żywe ec~o we wszystkkh dr. Mieczyław KaplicJct_ buje poży~zkę 'l własnych h!n?lIsz()w w 

W łamanie do cukierni warstwach społeczenstwa. prezydent miasta. wYSOkOSCl 10.000 zł. NICzalezme od tego 
zrzeszenie urzędnicze U. J. zadekl:1to·· 
walo osobno z własnych funduszów 
500 zł. 

Kraków. 22 września. 
Do cukierni Annv Sachowej przy ul. 

Gromadzkiej 60 dokonano wczoraj wła-
fmama. ZlodzieJe dostali się do lokalu 
orz;ę,z wyjęcie kraty woknie i skradli 
to\hrV wartości przeszło 2.000 ·lł. Po­
liCja wszczęła pos2.ukiwania za zło­
dziejami. 

Pożar w Krakowie 
Kraków1 22 września. 

W domu przy ul. GromadJzkiej 32 
wybuchł wcwrai groity po.żar. Wsku­
tek wadliwej budowy :komina zajęła się 
jedna ze ścian. Ogień p1"Zerzucił się na­
stępnie na !i'trych i wkrótce objął cały 
dach. 

Zaalarmowana straż ogniowa (pożar 
ugasiła. Strata wynos,j 2.000 zł. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M •. i~. J. Słowackiego o godz. 2O-ei -

.. Mazepa. 
REPERTUAR KIN. 

ADRIA: _ "Adjutant Jego Wy.sokości". 
APOLLO: - "Jej Królews<ka Mość". 

ATLANTlC: - .,Jasr,owlosy sen", 
PROMIEŃ: - .. Ariana". 
SŁOŃCE: - "Czernp". 
SZTUKA: - "Narzeczona z Wiednia.··. 

śWIT: _ "Bellprawie zillChodu" a "Mi6tnz 
boksu - to ja". 

UCIECHA: - "Generał Czen2:"~ 

Radjoprogram 
KRAKÓW. 

d.5O: Progr/IJm na dzień bietący. 11.:;7: 5y­
!!nał cza~u. 12.05: Płyty grama.fon. 12.25: Trans­
mwia z Wat'6Zawy. 12.35: Płyty. 12.55: Traru;m. 
z Warsza.wy. 15.00: Płyty. 15.25: Komunikat go­
spo·duczy z Warszawy. 16.00: TrMlSmi&je z War­
S.l/IJWy i Lwowa. 18.35: Tra.nsmisja z Warezawy. 
19.05: "Co sł}"Chać w śwwcie" - om6wi dr. J. 
Reguła. 19.2(): Rozmaitości. 19.40: PrOogN.m na 
dziel) bieżący. 19.45-24: TralllSlm. z Waru8wy. 

r~~~-;;-I 
• upoważniajacy każdego Czytelnika. dl) 

I
,. otrzymania biletu na pierwsze miejsce 

lub fotele do krakowskiego kina "SWIT" 
za minimalna. oplata. podatku od wido, 
wisk. 

W~tnY tYlkO W dniu 23 wrzefnłB 1931 r. 
Kupon należy przedrożyć do wymla­t "" na bilet w Administracji "Expressu 

ą II U'itrrJ\'. anep;o" w Krakowie. przy ulicy 
.. P ii3r"klcj L 4, codzIennie od J,todz. 8-t 13 i od 1!odz. 16--19 a w niedziele i 
~ świ~ la od j(cdz. 8- !l-tej, . . 
O;GDOe~g~OOe~~~~69Gae.e~~*.o.~ 

U-ty Krałowy Zjazd DuszpasterSki 
wczoraj został zakończony 

{(raków, 22 września. Krak, wa, ks. pratat dr. Edward Szra· 
Wczoraj po czterodniowych obradach mek z K:1tow;c, ks. dziekan dr. Stani­

zakoiIczyt się piąty Krajowy Zjazd sła\v \\'iśniewski z Pinczowa, ks. Cze­
Duszpasterski, w którym wzięło udział piel 7. Wielkich Hajdlik fi na zakończe­
okoto 300 księży z całej Polski. Ostat- nie zjazdu k3. dr. Perdynand Machey 
nie refarty wygłosili ks. Mieczysław I wyglosi: refel <.lt p. t. "Akcjakatolicka 
Kuznowski z Krakowa, ks. dziekan Mic-Ijak,) czynnIk wychowania spotecz~ń­
czyslaw Skarbek z Oświęcina. l(s. dZie-lstwa:<. 
kan dr. lldefon Babicz z Lwia koto Li· p" refcrat.lch \i'}'w·'IJii.la się ')';.'­
dy, ks. prof. dr. JuJja~ Piskorz 7; !ar~o- W;OI~:t .Ilyskusja. PUCZl'11l zjazd ZL1 ;'11 
wa, ks. prałat StanIsław Maslmskl z l:l·:Hll'.;,.V. 

Jak się dowiadujemy, r6wnocześnie, 
11a kutek energiCznej propagandy dy­
rektora szpitala św. ł.azarza rektora 
dr. Topo~nickie~o T>ostanow}li urzędnicy 
tego szpitala subskrybowac pożyczkę. t 

KURSY JĘZYKóW OBCYCH. 
IGo . chce niłu~zy~ eię kzyka a.ngielskiego, 

francuskH~l!o lub ruemlzclde~o. niech zapisze si~ 
na I<ur.sy jc;-zykowe Po.Jskiei YMCA. 

Ni\.ltka prowadr.ona jest w niewielkich \tru­
pach dla rneiczyzn, koMe1 i mJ.odzieiy w trzech 
stopniach. K.tl1:sy ro.z[)o<?z.ną .się 3 pllidzicr,n',ka 
b r. o J!oclz·nte fi-c) w··cczorem. \Vl'isy i il1for. 
macie w sekrcŁariacie Po1.ski~1 YMCA, Krakóv', 
ul. Kro<wool!rska 8 codziennie od god!. 9-22-cj. 

PrOCBS dzieciobófCZyni tv Krakowie HAN:~z~.:p~\~~~R!:~2:~~~~;~::B~:: 
S d k ł S · k . 6' ... Cfo\~\:ch w Kr ,kowie w zre''''urnicniu re",; 1; 
ą S aza urowcownę na ro 1 mIes. WlęZlenta ChWlh, post~,nP'Wił wziać "'Y1łatny W'&?ó:udziat 

. . . w 8ubs,krYPCfi Pożycz,ki. Na ron Oo1 .... cj , pl"zez lachę-
Stosownie do naszej zapowiedzi od- TragedJą swej kochanki oraz swe- can;e do sub.skrybowama Potyclki zuówno 

by ta się wczoraj przed sądem przysię- go nieślubnego dziecka nie przejmuje swych 00?/bi?~c6.w, ja,k i d'Cl<s!.awc6w or.e,z przez 
głych w Krakowie rozprawa przeciw- się i twierdzi, że I tak się z Surowców- przyrzyntenIC ~:ę do P~W:0~77nkl P<?'tyCl.ki. . 
k 2 I t .. d . . W' l' I' ... d' d' . d l' . . Zarz:\ !!remlum wł.asC"·lc:,eli hoteh ! pcm'rl'~-o 1- e nIC] ZleWCZY11le z le lez {\, ną me ozem, g yz ro zlce me a I Je] t~w w Krakowie w n'deżytem ::rC"l\!"':~!1iu k. 
Annie Surowcównej, oskarżonej o 0- posagu. ! ",c.c7.:no~ci. w~póllldzi~ł., w sl1h!o.k r ypcii Pnż"c:'d 
trucie esencją o;:;tową swego 5-miesię- Trybunał przysięgłych odpowie- Nal'odr)wcl'. postanow1ł IlnT?CO rn."rzcf p'<cię tę 
cznego synka. dział przecząco na pytanie w kierunku' P?śród f'w?"~~h c:zlr;n~"',,{ i z~!cc:~ ~m, il:"'. w I!ra-

bó
' d' . mca·('h l'a)\\ 'ckneJ Ich mo.żhwoscl Wllęlt l1d~:,at 

Surowców na z płaczem przyznala za Jstwa z prcme ytaclą, a potwlcr- w Mtb~krrpcji. 
się do winy, tłumacząc swój krok skraj dzit. pytanie w kierunku zbrodni w a- . APEL DO INW LlDóW. 
ną nędzą. fekcle. POw1a~o,we Kolo ZWIązku Im 'a'c1ów ,,"okn-

v.,' toku przewodu sądowego wysz- Sąd skazał Surowcówne na tej pod- nyeh~. p. w Krako,\~i~ przy ul'q św. Filipa 25. 
lo na jaw, że Surowc6wna opiekowała stawie na półtora roku więzienia z za- . rr o::.i!n:: z gron~ sw~,:ch. czlo~ów zor~1n'zow~ć . . .' I teatr "'I?-1al?nskl, c~or lork'c,trę. Czlonkow:c, 
się dzieckiell!- bardzo troskliwie w 0- hcze.nlem al esztu sledczego. ~omple- wz~l~dnle Ich. rodzlilly (synowic, córki), którzy 
kresie, gdy Jeszcze pracowała. Sensa- tOWI scdziowskiemu przewodnIczył s. OSobl~tyrn ';Idzaat?n1 zcchcq p~p~zcć ten cel, 1~lo­
cję wywołało przybYCie na salę rOZ-j o. PiJarski, \votowali sędziowie Solec- ~z,z ~. Się p:~Cn;nte I.ub ItSt'nc IV sckrcl.nrhc:e 

h k l · . Kł k" J . k' Ok' ł k P k ~"Ia.zku, pooaJae .swOJ a,dres, (HDZ ak,c< czy do praw koc an a os {arzonej, lapy. 'I I alllc I. s a rza ')[0. anc, teatru RJma<t. lub ch6ru, a jeśli do ()·1;ic~t· y czy 
Jest to typowy wiejski lowelas. bronił adw. Knocbel. posiad,ają i jaud ins1rurncnt muzyczny. " 

Wielka afera aptekarza krakowskiego 
P. K. P. straciło kilkadziesiąt tysięcy złotych 

NOCNY DvtUR APTE~ 
.. Apteka nod Złotym TYI!:Y (,lil"-ul. "zc~c 

nań~ka 1. .. Anteka pod Aniołem Slr6że111" - u1. 
Kościuszki 18 ... Apteka nod Temiua" - 111. Płu­
ga 66 ... Apteka pod Barankiem" - ul. ~\ik 'ia I­
ska 4. "Apteka Niebieska" - ul. Staro\\ i~l:n 77. 

Krak6w. 22 września. ki. Następnie kolejarze ci sprzedawali CLIIlr.~ 6l ,- .mf 
,Władze bezp~.eczeństwa wpadły na Januszowi po 2 zł. na sztukę. 11m ii' A~ II l':!! 

trop wieJ.kiej afery. której smutnym boha JanuslZ prze.asławiał następnie recep- ZUCHWALE WLAM.\, TE. 
terem jest aptekarz krakowski Jan Ja- ty dyrekoji PKO. w· Krakowie żądając Oneg-dai w poludnie (]n!(Onall0 ś1i1i~kO;:t) ",ła-
nusz, właściciel apteki przy ul. Krowo- zapłaty za rzekomo do,starczone koleja- mania do Składnicy Kółek Rolniczych II Chrza-

b ł nowi e przy Alei Henr:vka. 
derskiej 74. . rzom recepty, przyczem po iera prze- . Mian?wicie: g-dy cały nersonel I1Lb 1 sic 11.1 

Jak s.ię okazało, Janusz zajmował się· cię-tnie po 10 zł. za każdą receptę· O- ob1ad. meznal11 sprawcy wlam:1Ji sir' do piwni­
nlielegalnym handlem narkotykami, któ- negdaj przesłał on rachunek do naczelne cy pod Składnica. a T1a~tCJJnie. \\'\,hi\\'~7.\' flt\\'M 

re sprzedawał po wygórowanych cenach go lekarza kolejowego. Zdziwił się on w suficie i w podłodze sklepu. r1()~fi~li ~ i(' do 
wlIetrza. 

krakowskim nark::>manom. Ponadto zaj- wielką i-lością recept, a wdrożone docho- ŁUJ1em \\ la m Y\" n CH ):!,!h ("('I' .1,3 'I' hill'. 

mo wał się on jeszcze innym proce~e- dlZcni:e przyczynIiło się do ujawnienia ca- cie 400 z1. .T.ll--o porleir7.~·I' 'Ii (' ":''')1"'1I~ ~IC:;l. 
rem Wszedł w kontakt 7. pewną grupą łej afery. Janusza aresztowano a apte- towano ekspeclieJlt(n,' 'r: "1,'" l"; \' 
kolejarz', k1órzy zgła.szali się jako cho- kę je.~o opieczętowano. . " ~Er~RTlI. ,.., Fl ;A. 
rzy do lekarza kolejowego i otrzymy- Nieuczciwy. aptekarz naraził P.K..P. KI.no d;~",': f;"'-" . Z,,:- .. I' Clm::nlO\\ ie l") 

wali od nie~o recepty na drogi.e sp.ecyfi- na atratę kilkudziesięciu tysięcy złotych. I ~i!ńet~a Kaj~:!~a~.\~ t.l 21-1 b. I;~. li'm p. t .• ,\',·i~-



f lE !IMa, 

Proces Gorg n wej (ciąg dalszy) 
Adw. Ettinger pros.i wobec tego Q obrazę sądu przez ,dwuch ohrońców, ska skiego w Brzuchowicach, skierowanem M~"iW;Z.1lf1flJBf 

6twi~rdzeni-e, że kara na adw, Axe'ra by- zał ich tylko. na ' 100 zł. grzywny, a za do Gorgonowej: K At D A W" A Ś C I W O ~ Ć C E-
ła wymier.zoll:l,a nie bezpośrednio po. jego rzekomą obrazę biegłego, grzywna wy- _ NIECH SIĘ PANI TERAZ PRlY - R Y wymaga celowo dostosowanego 
przemów1eniu, lecz dopiero następnego ni-osła aż 300 zł. Z jednej Więc strony, ZNA BO BĘDZIE ZAPÓŹNO... pudru. Do tłustej cery nadaje się jedy­
dnba p.opołuooiu, czyl~ że trybunał kr~- obrona" w ~bawie ~ary, nie mogła dalej Znaczy to wyraźnie, wedlug opinIj nie odtłuszczający pUder higieniczny 
kowsk~ Po.czątkowo Ole uwazał zupełme wypow~dac kryty~l, a z drugiej s~ony, obrony, że sędziowie przysięgli calko- D-ra Lustra, natomiast sucha i prawid· 
zafzutow dora A~e!a za o.~razę., w pr~ys~ęgłych muslała się wzbudzi~ pe- wicie byli zasugerowani iuż zgóry i w łowa wymagają pudru. zmiękczającego 
, Adw .. dr. W?zm.akowskl z kolei p1"o.- wnoŚc, ze ~ogą ustosunkować stę do l toku rozprawy jeszcze daleko przed twardy naskórek, a zatem: roślinnego 

S1 o 6tw1.erc1ze~1~, z~ w. motywach kary ~rgon?weJ bezapelacyjnie tak, jak jej akończeniem mieli o niej wyrobione pudru EGZOTYCZNEGO D-ra Lustra. 
SAd krakowsl.l powtedz1,al początkowo1 tWierdzI prof. Olbrycht. d z. ' "hEl· ...... ~ 
że adw. Axer użył sł-owa •• stronniczość' Na tem 'PrzewodnicUlcy zarządz.a z allle., . 
i dopi!e,ro, gdy obrona przeciwko temu ~a przerwę. ~astępme referent ~zczegótowo za- jest słuszny i czy należalo Gorgonową 
protestowała i domagała się sprawdze. na~lzowat sz~ść pytan zadanych sę- skazać za zabójstwo umyślne, czy też 
nia stenogramu, s~d skorygował to po- łt I-Blth slD pani przyzna l. dZlOm przY~Jęgłym, przyczem. zwra- nieumSślne. W końcu· referent mówi 
med~en.ie. U ~ ca uwagę, ze podczas tego, kIedy w również o 14-tym punkcie kasacji. mia 

Sędzia Wyróbek stwięrdził powyższe Następnie sędzia Wyrobek omówil trzeciem pytaniu była mowa o zabój. nowicie o tem, jakoby przysięgli mieli 
i referuje dalej, że sąd tak dalece suge- obszernie wszystkie punkty kasacyjne, stwie umyślnem, przysięgli zaprzeczy- się umawiać z przewodniczącym try· 
rował p'rzysięgłym, że to, 00 mówi prof. które już przytoczyliśmy, zatrzymując li winę Gorgonowej, a w 6·ern pytaniu bynału, że dopuści dodatkowe , pytania, 
Olbrycht jest święte i nie mote być pod- się szczegółowiej na słynnem powie- nie było słowa "umyślnie". Nasuwa o ile zobowiążą się głosować Jednako­
dawane żadnym wątpliwościom, te Ul dzeniu sędziego przysięgłego Palczew- się wobec tego wątpliwość, czy wyrok wo~ 

Mowa adwokata Etlin ea 
Po skończonym referacie przewod~ Następnie zaszedł w sprawie incy- udawać rOzpacz nad łóżkiem, na kt6rem' - My mu wierzymy, my co się zna· 

nictący udziela glosu adw. Ettingero- dent bez precedensu. Skazano obrońcę znalazł swą zamQrdowaną siostrę· To ny, a więc i wy - niby sędziowie pr.:y­
wi, który rozpoczął swe przemówie- za krytykę biegłego. Czy krytyka była była truk tragiczna i straszna scena, że, SlęgU - też musicie wierzyć. 
nie: obrazą? Nie, to był obowiązek. wszyscy byli wstrząśnięci, a przeciei i Tymcz.asem n,ie wolno bawić się w 

_ Panowie sędziowie Sądu Naj- Jeśli prokurator potępia w swem wyraźnie jurysdykac;a mówi, że nie wol- ' lokalny parljo·tyzm, nie wo.lno mówić w 
wy!szego! Sprawa, która. rozpatruje- przemówieniu oskarżollego, a sąd póź- D-o do sądu wprowadzać czynnika emoc- I ten sposób: 
my, iest na cały kraj głośna, Na nią niej oskarżonego uniewinnia, to czy jest jona~ego. Tymczasem ~a scena, która I - Jak~eż, przyjechał o'bey adwokat 
swego czasu była zwrócona po wszech to obrazą człowieka? O co się powi - ~rezyserował. prof. O!brycht. r~lZe~oc·1 i .odważa S1ę tknąć profesora naszego u-

T t· Kk' nien byt troszczyć sąd' JOlIlowała prZysięgłych 1 w duzeJ mlerze norwersyŁetu. 
na uwaga: oczy ~ SIę W ra oWle CZY O SPR.\ WIEDLIWOŚĆ CZY o · wpłynęła na wyrok. I To było hudzenlie w przys.ięgłyeh 10-
przez wdllele tygOt dm, ~ie SZCzędtZkojnho DOBRA SLA WĘ prof. OLBRYCHTA ';~ " NalS:tę~n,j.e. zwrócę uwagę na superla. i kru1ne~o patrjo'Łyzmu i wpływan~e na. 
cz~su . a rozpa rywama wszys c Wystapienie kolegi tywy, Jaklem1 operował trybunał krako. I przysięgłych. 
n.aldrobmelszyctb szctegó~ób i dW czb- Axera nie zawiera cech nielegalnoS. wskl w stounku do prof. OIbrychta. I Na tern przewodniczący sąd zarządził 
SIe rozPJa'k o. ywa a s ę ar zo ..9 - ci i skazanie go na grzywnę pogwałciło ~~'1:':.oI.i.:;::~" r ::, ,;'<Jl1'" ~ rrz.e,rwę. 

szerna ys ?s!a, . . . . kardynalne prawo obrony. I DESZCZOWCE Po S-m1nutowej przerwi'e adw. EUian-StwierdZIĆ trzeba, te obradY. odby- Zwrócę uwagę na. jeszcze jeden szcze ger mówi dale.!. 
wały się w atmosferze idealnej. Tę- gól K8l'a musi być wymierzOna dorai I , 

plano l?ezwzględnie wszelkie bakcyle nie; a nie wolno jej wymierzać po 36 go: l Kto mógł być sprawcą 
kas~cyme, a Jednak w kwestiach naJ- dzinach namysłu i dedukcj~ jak to miało ' . 
W'aznJeJS%Y,ch popełniano kardynalne miejsce w tym wypadku. Ta grzywna by f1(iz I zbrodni 
błędy. Obrona ma ~wiadomość, te le- ła dlLa nas zakazem, przecięto nam mo,ż- III . 
ty w Interesie Rzplite1.. ab~ procesy ność dowodzenia, ze prof. Olbrycht wca' I - W pewnym momenC1e trybunał za 
nie t~wały w nieskończonoścI. a jednak le nie jest idealnym ~kspert.em. Nie poz. . pytał. nas, czy obro?,n posąd~a obu Za-
iestesmy gtęboko przekonanł. wolono nam przekonać sędziów przysiQ. re.mbow ,~ dok?,nam~ ,~b.ro.ool1.. Gdy oś-

tE NASTAPI W TEJ SPRAWIE głyc.h, jak się mają ustos.unkować do o.. W1rud~zyhsmy, ze .. m~ l ze nIe mamy 
KASACJA WYROKU, rz·eczeń O1brychta, n przeci~,t to było 4.' 90 Obowlązk~ do szukan.J.a spraw~y zbrodni 

60wlem nastąpiły wattte DOgwałcenła bal'ldz.o wa~n.e, ' . PrzewoooH:zący dr. Jendl oŚwl.adczył, te 
prawa ł wYrok krakowski ostać slę nie p.. ł k ł ni'e don;a,lta sJę o~l nas,. byś~y . s:tU~a1.! 
mob. Zaledwie ta sprawa wróciła z onura WIZla O a na ~prawcow z;brOOOI1, ?OnH~waz. n~e .W1dZ!l 
Warszawy, z Sl\du Najwyższego po NiewirucLo'lllo, dlaczego. zrobio.no z nIe k~ temu P0rzeby. Cz~ p'rzy6[f:~h me :n0 
pierwszej rozprawie lwowskiej, luz go uniwersalnego. rzeczoznawcę, on mó- gLI z,rozUffileć tych ,słow w ten sposo~" 
krakowski łrybubał popełnił ' błąd. Sąd wił i na wszystkiem się znał, ze ~e tr~eb~ sz~kac sprawcy. zbr~l, 
:Najwyższy powiedział w swem 'orze- M6 'l h 1 tf'" h' t ,. . gdyz n znajdUJe SIę ~ na ł~Wle oska~~o-
czenl'u, "'e nale"y odr6"'nlĆ badanl'e WI1 Q psyc o 0I5J:l 1 IJsyc Jar)1 l nych r. Jest to oddJzta.ł.YWa!Ill'C na S9~ZlOW 

~ L, L O sikładll:l:ikach krwi i o śladach - dosło- , 
psychjatryczne od psychologicznego, wnd.e Q wszyS'tki.em. Przypominam, że pr~ys~~głych :z.e.~o me woln~ robte. S~. 
Tymczasem wniosek ten nie zostal wy- on reżyserował pOtworną scenę podczas S"o 1ZlQWI-e pr.zys1ęgli. ~uszą SO?le wyrob1ć 
konany. wizji lokalnej w Brzucho.wicach. w lepszym gatunku. • •. . lrzeikon,ame o w.~iI:lI1~ oska,;zo?ych .we:d-

T b ł ; wła.:siTl~go prz.esWLadcze1lil.a l sumIema. 

Kfo b~dał Sttlsla? 
o y a straszna rzecz, gdy zgaszo- 4'50 NaS'tępnie trybunał krakowski oś-

no 'WSzystkie. ś~atła, gdy usunęli się KALOSZE MESKlE mad:czył, że Kamiński n1e może być 
wszyscy sędZlOWie, - on komenderował sprawcą mo:rdu seksualnego, ponieważ 

StasIa badali nIe psychologowie, LStaś miał wołać "Lusia zabita", miał Do nabycia we wlzystk10h rUJaoh. jesrt 0..0 ·żonaty. Cóż to ma do rzeczy-
tylko psychiatrzy. ''''i''-jlBilil\1WJEl!\;lłIljlJ&!.~ ''A __ . ,-- _..uli ,pyta auw. Ettin,~er. Czy w małień. 

Sąd krakowski powołał do badania p stwie niema zboczeń seksualnych 1 
docenta Zielińskiego i prof. Olbrychta, e r n a t a b e I a w II g r ::!ii n y c h Następnie p.rz.ewodniczący zwrócił 
podczas gdy obrona domagała się po- I ~ U się do G01"gol1'l1owej z pytaniem: 
wolania jako ekspertów prof. Baleya i I ........ - I - Ni~ch pan~ powi.e, jeśli to nie pa-
dora Janusza Korczaka. Odrzucenie tego pO s_EleJ olfer.li pańslli_owej n,i, to kt-o to mógł zrobić? 
wniosku jest dla wymiaru sprawiedli- WczoraJ w 14-tym dniu ciągnienia 66169 68497 81390 82067 85557 91861 Pytanae to ni~ zo,stał-o zaproŁokułowlt 
wości niebezpieczne. Komisja kodyfika:. Loterji, główne wygrane padły na nu- 9523497733 100398 101876 108167 111742 n.e wbrew żąd.aniu obrony. Nie było to. 
cyjna powiedziała bowiem, że jeśli sąd mery: 117117 149078 149476 151522 154976. zre's,ztą pyŁan,i;e, był<J to tw-ierdzeni~ prze 
nie uwzględni wniosk6w stron, mają- , Zł. 20.000 - 9671. wod'11kząc,eg·o, pt'zeznacZ'ooe dla sędziów 
cych zasadnicze znaczenie dla sprawy, Zł. 10.000 - 111404 114317 132682, W U-tym dniu ciągnienia stawki pa· przysdę·głych. Profesor , Ot.brycht w spo. 
to wyrok tego sądu bedzłe zawsze bu- Zł. 5.000 - 527 67671. dly na n-ry następujące: sób niezwykle lekcew.ażący trakt-ował 
d ·, . kóJ i . i ŚĆ Zł 2000 2248 6156 6 58 124 226 490 639 700 2 24 1092 166 261 79 1.. Zł nlepo men no. ' " - 17161 19 97 412 602 4 28 772 2098 152 225 69 393 421 54 91 O'o1'101Ilę· 

Sędzia referent powiedział dzisiaj zu 20647 21172 35397 50331 56728 61461 654 3006 114 4.33 44 797 4037 39 90 140 53 221 Jego żarty źle ustosunkowały przy-
, pełnie słusznie, ' że całe oskarżenie opie- 7417075804 104726 110836 131319 133137 38 85 351 89 522 690 781 5066 84 274 3D7 61 443 sięgtych do obrony. Między innemi 
ra się, - jak się wyrazU 136781 147330 149948 152027 153658. 540 662 706 801 95'979 6091 121 224 305 52 81 wyraził się on w ten sposób'. 

Zł 1 000 119 23304 2667 030 63? 445 57 71 569 73 721 874 901 70 7071 73 129 376 NA ZEZNANIACH STASIA I NA IN- .' - 5 ",7 85 86 644 712 90 95 886 931 8155 216 21 41 82 - Ody ja skladałem orzeczenIa, 
NYCH POSZLAKACH. 10468 11395 11557 12148 15265 33463 85 369 605 8 20 32 705 25 39 82 84 859 74 960 bronili oskarżonych profesorowie uni-
. . . d k 35937 40528 42972 43193 50971 57068 9132 297 388 447 725 59 895 904 92 10049 170 t 

TaJ~ Jest, t.o ~est Je~yny ś~la. e . os- 64543 76144 83299 838~1 83719 8616 6,98 715 823 48 994 11084 254 352 433 573 794 wersy te u, a mimo to przegrywali. 
karzem:a. JeślI SIę StaSHl wyelImmuJe. - 87807 88407 92091 93120 93311 94998 826 994 12013 240 433 518 603 701 59 96 834 48 W ten sposób i on dawal do zrozu­
?dpa.c1me cała ~prawa. Dlat~go wazne 105880 109454 113535 115046 122704 57 932 13180 245 63 556 657 88 94 915 14091 mienia przysięgłym, że to co on m6w! 
Jes~ Jego badame, a odrzuc~me n~szych 123700 124986 129200 129893 131033 §~~ ~~ ~~ 3it541t6ci~0 5~~4 6~~ ~2 99,f82l~0~Jl ~~ jest święte. W końcu adw. Ettinger 
wmoskó~ byto wysoce ll1eb~zp~eczne. 131592 135424 136484 143124 146727 7033663965 17380 460 594 755 910 73 18072 169 wskazuje, że umotywowanie wyroku 
Jak wa.zne ~ylo. Wystucpame mn~ch 154910, 383 454 81 S42 44 667 709 986 95 19006 43 85 105 jest fatalne. Trybunał oświadczył, że 
ekspertow. nIec~aJ postuz~ .f31kt: Jak W dalszym ciągu padły następujące 46 533 731 49 912 62 89 Gorgonowal zacierała ślady zbrodni i 
sk.łada,t orzec.zema docen.t Zlehns.kl. Po- wY'grane.' 20063 79 282 354 584 619 52 93 805 49 931 53 rzucała podeJ'rzenl'e na 'Inne osoby, 90 21049 152 60 344 64 772 819 25 22026 63 295 
WJe~Zl~r on, z~ okres. d0.Jrzew~ma ~c~- 20.000 zł. nr nr. nr. 3100, 123519. 440 98 862 98 922 23309 932 24120 Z72 328 55 podczas gdy, jak widać z całego prze-
le me Jest wazny ~ zycJU d~lec~a I ze 15.000 zł. na nr- 133196. ~~ , ~i511505~0~1~7 3~313667~~59~lfgo 980~1 ~o~~~~ bWOd~1 sądodW~gO,. któsregdo aNkt31 m.ają o-
cara ~auka 1TI:f11 SIę, przywIąZUJąc do 10.000 zł. na nr. 18722. 324 40 51 421 35 85 533 73 848 59 97 993 Z7046 ecme sę ZJOWJe ą u aJwvzszego 
tego JakąkolwJek wartść. 5000 zł. na nr. nr. 38610 83665 192 215 99 432 752 872 923 89 28026 134 40 336 - mija się to zupełnie z prawdą. 

Przyznał się również, że nie zna 85333. 149762. " 88 522 57 ~l 669 703 o 90 820 29146 315 505 20 - Wedle mego przekonania - 0-

wcal; .DSycl~o!ogjcznej I~ter~tury iran· 2000 zł. na nr· nr· 4431, 27451 25844 43 g60Jg ~g J8i 521 630 777 810 31138 25.3 314 świadcza adw. Ettinger - jest dość 
cu~k(el. o zczn~nlach. Cóz :VlęC za War-\27204 29870 32274 55631 58386 65907 431 43 80 583 852 903 32029 78 95 108 69 80 96 powodów do uchylenia wyroku, ale 
to,Sć mial? ta!<lc orzeczellle~ ~ zasta- 8244689504 103486 112635 121468 136120 299 325 54440 507 54 722895 944 33032 187 385 panowie ,sedziowie w swem orzecze-
nowmy SIę. ze gdyby przyslęgh zawa-, 140440 153336. 43640 6263492728338125259920 34009 1691nill macie powiedzieć' My nie wiemy 
I I· . h '. . d t 1000 ł 7110 9184 9721/4173263570034879350759111589 2O? 58 ' ." . , la J. Się C ?Claz A na Je _ en . mO~len , czy _ z . na nr. nr. ') l 69 408 528 934 36298 360 532 609 22 59 762~ 871 ery Gorgonowa jest ,,,inna, ale nie 
mozna uWlerzyc StaslOWJ. me byłObYj J('9,")9 17142 26053 30993 33,(,3R 48181 ElO 948 37219 301 58 59 404 2647 90 776 858 . 
w tej sp.rawie wyroku skazuj~cego. 48199 48701 51901 53218 60947 66500 915 20 96. (Dokończenie na str. 4.ej)" 



wokata Woźniakowskiego 
chcemy, by innych sądzono w ten spo- trzy czwarte, wycięto wszystkię te su-
sób. ny, który uwidoczniały, że roz.prawę 

Po przerwie za:brał gło.s adw. dr. podczas wizji w Brzuchowicach prowa-
Woźnirukowslki, który rozpoczął swe dzi nie trybunał, lecz kolejno prof. 01-
przemówienie w następujący siposób: brycht, dr. Jankowski, kom. Frankiem-

- Na~wyżs,zy Sądzie! W swoim cza- mcz itd. itd. . 
sie, gdy wyrok sądu lwowsIkiego zosŁał Przypomnę ZJkolei., - mówi dr. Woż­
skasowa:ny, a rozprawa przeniesiona do ni.alkowski, że wprawdzie w protokule 
Kraikowa, Sąd Najwyższy uczynił to dla swym trybunał p]sze, iż sędzia Soleoki, 
tego, że chciał !przen~eść rOZlprawę w acz'kolwielk wycholhił razem z trybuna­
atmosferę spoko~u, jakiego ta olbrzymia łem do pokoju narad, to w naradach tych 
sprawa wyma:gała. Z żalem muszę stwier n~e bra:ł udziału, - twierdzenie to jest 
dzić, jako adwokat krakOwski, że kra- nieprawdą, a na dowód przytoczę nastę­
kowski trybunał nie sprostał swemu za- pujący fakt: Kiedy rozporzął się tłum­
daniu. nie wyści,g ws,zysbk~.ch uczesnków do 

no się utwierdzić w sędziach przysię­
głych przekonania, że wszystko, co mó­
wi prof. Olbrycht, jest niezaprzeczalne. 
Ody razem z prof. łIirschfeldem przyje­
chało 2-ch rzeczoznawców z Warsza­
wy, dr. Lewandowski inż. Szymczyk, 
którzy są zaprzysięgłymi rzeczoznaw­
cami, trybunał przez dwa dni orzecze­
nia ich przyjmował za dobrą monetę. 
Dopiero gdy ich zdanie co do pochodze­
nia krwi na chusteczce nie zgadzało się 
ze zdaniem prof. Olbrychta, rzeczoznaw 
c6w zdyskwalifikowano, twierdząc, 
ŻE NIE MAJĄ DOSTATECZNYCH 

KWALIFIKACYJ. 

o ile w tern wszystkiem, co się na 
rozprawie krakowskiej działo, zawinili 
sędziowie przysięgli, to proces Oorgo­
nowej 

JEST GROBEM DLA INSTYTUCJI 
SĄDÓW PRZYSIĘGL YCH. 

Jeżeli zawinit jednak sąd .9kręgowy 
I instancji w Krakowie, to jego naj wyż­
sza władza - Sąd Najwyższy - powi­
nien dać mu pouczenie, powinien stwier­
dzić, że tak procesu prowadziĆ nie wol­
no. A to pouczenie można udzielić mu 
tylko w ten spcsób, 
ŻE NASTJ\PI SKASOWANIE WYRO·, 
KU TRYBUNAŁU KRAKOWSKIEGO, 

O CO PROSZĘ. 
** * Jak się dowiaujemy, wyrok Sądu Naj-

wyższelio ma zapaść w dniu dzisiejsz m. 

Ograniczę się w swem przemówieniu odmierzania odległości w Brzurhowocac'h 
do poruszenia tyLko kilku momentów, z mec. Axer powiedział "zaczyna się bieg 
których jeden wymienię na samym ws.tę- maratoński". Oprócz sędziego Soleckie­
pie. Gdy na wizję Jo'kalną w Brzuchowi- go nikt absolutnie nie mógł tego s.łyszeć, , 
~ach przyjechał m. in. foi\.ograf prR-Sowy bo nli'kogo obolk nie było. A jednak naza-
1 dokoo,ał ca:łego Slzere-gu zdjęć Hlmo- jutrz adw. Axer skazany został za obra- ~ 
"Jch, blm ten miał być wyświetlany w zę sądu na grzywnę 100 zł. I -;l:~ 
k1fi3Ch. Ot'o na poleceni.e prokuratora Nastepnie adw. dr. Woźniakowski ,'4#~-,. ,. rJ~~ ... ~ 
sądu krakowskiego wycięto z tego filmu I omówił 'deklarację przysięgłych. złożo- ,~ tUflO~ '8 

ną po powrocie z Brzuchowic, wyraża- _ !J".I. ~ 
jącą podziękowanie przewodniczącemu ". __ ... _~o.$ 'łnri/tJ'IU 

~ 
Beczka śmiechu 

za prowadzenie rozprawy podczas wizji - -
Deklaracja ta w dziejach sądownictwa N . f-I 
nie ma precedensu i jasnem jest. że już oWlny I mowe 
wówczas przysięgli byli częściowo za- (lu). - Silvia Sidney i Herbert Mar-
sugerowani tern, co imputował im try- WVTWĆ~N'A_TECłiłJOKO~".wARszAVfAlfl.8'38·44. shall wystąpią razem w filmie "De_ 

Maks czyta gazetc. Nagle rzuca gazetę na bunal. . " A J." 
podłogę, wali pięścią w stół I powiada: Charakterystycznem . jest, jak stara- 1II111111!lillllllllllllllllllllllllll!IIIIIIIIIIIIIIIIII!!lIllIIllIilllllilllliiillillll11111 ~r~~~ wg. sztuki teatralnej lfreda Da-

-P~~~w!~L~~h~~Ma!~ ._~~~~~~_~~_~ ___________________ _ 

-Co się stało? - pyta przyjacieL. **~ 
_ Dowiaduje się teraz z gazety, że l't1ayer .,FILATELJA'·, Lisów. O~ląsk. - wysyła taniel Ciiełda zbożowa. Buster Crabbe i Jack la Rue (ksiądz 

uciekł do Ameryki!... wybory. poszukuje wszędzie wspól!;Tacowników Z filmu "Pożegnanie z bronią") wystą-
lub wspóll1lków (czek). N d'" b" łd b' t' f'l . b k' _ No, I co? .. Dużo pan przez to stracił?;.. _ ---- I a .zISleJSzr:m ze ~al1lU }{Ie y z ozowo- o: Plą razem w I mle cow oys Im p. t.: 

_ Co za pytanie? ... Całe 500 złotych, które fUTRA wykonuje z najnow$zych modeli oraz I warowej w Warsz~wle °lEolny obrót wynosIli Ostatni człowiek". 
wszelkie roboty kuśnierskie _ ceny z~iżone. 1.184 tony. w km zyta 720 ton. Not0wano za " .' 

wczoraj mu zwróciłem! 100 kilt.: żyŁo jedno 14.25 - 14.75. p~zertica jedno ** 
.' Stanisław Rachtan. Kraków. Karmelicka 8. 22 _ 22.50, zbierana 21 - 22. owies jed!t i5 - Mae West wykona w filmie ,.~je je-
*~ . Samowarczyk wygrał na loterii I postano- FABRYKA obuwia poszukuie do finiszu umie- 15.50. zbierany 14.5~ - 15. jeczmleJJ hrcwarny stem aniołkiem" prawdziwy cocktail ta-

wIł wyjeclIa" z z'oną na RI·vI·er". Pl'cr,vszego ,i:jcych (ce) lakiery naprawiać. Zgłoszenia .,Sta- 15.50 - 16. przye.mlal?wY 14.50 - 15. lt!och l:eczny który będzie kombin::tcią huh " .. P d' KI' E polny 21 - 23. IctorJa 24 - 27. rzepak zlmo- h' '. . . , 
dnia po przyb!<'ciu do plę!'nel miejscowości nad- la osa a'. ra ww. xpress. Wy 37 _ 39. rzepik zimowy 37 - 39. letni 37 S. Imn:v ; rumby. CIekawe, czy te ta-
mor~ldeJ wychodzą na brzeg morza którego UNIEW AŻNJAM' zgubioną książeczkę Kasy - 39. mak niebieski 50 - 60. mąka nsz en. luk-m l.ellc_sl.·~ .. j)lIr7.Ylijllm.ie •. ______ .. __ 
błękitne lale płyncly w bezkresną d~l Chorych, Kraków. 'Woźniak Stefanja. sU,sowa. 40 - 45. maka Ds~en. gat. Iszy 37. - I 

.. •• ". . ---.-- 40. II-gl gal. 34 - 37. !lI-CI gat. 20 - 25. Zyt- PRZYCZYNY i SKUTKI 
-\" tdZlsz, Dorus - powiada Samo" arczyJ( Il'NIEW AZNIAM zgublona książoczkę Kasy nia pyt!. 25 - 27. żytnia sitko 19 -2L razowa zaparcia le-

do swej małżon!d. _ To jest morze... Chon·Ch.:..._:<..:_a_~ó~'.::.. Cyg:\I1ik Franci~:~' __ 119 - 21 •. otreby pszenn~ sz~le 9.50 - lO. Dszen czy Kaskaryna ·Leprince. Sprzedaż w 
Pani Dora Samowarczyk przygląda &i~ w(l. UNIE\V \Żr 'l' lO b' l o' •. kK" ne śre~nte 9 - 9.50. zvtnte 7.50 - 8.50. ku- aptekach. Ceny zniżone. FlakO!1 (50 pi-
<. l .,', .... ~ł1. zgu IOna.. {olązecz e II~Sj' chy Intane 16 - 16.50. rzepakowe 13 - 13.50, O'ule 1,\ 4 t T bk (5 . ) 40 ~1I.::>w.~el'>l.cl.e ~owlada rozczarowa.I1Yłu !:!()sem! ClIol, ch. Krąką\V. Mika Ad era. słonecznikowe' 11i c;t) _ 17. - '" N Z. ore a plg. groszy. 

l ""g - Mój Roze ... Wiesz, Gutek, Ja sobie wy- .~~~~~~~~~~~~~~~~~ >JI l,.G.b fe"",\'; W ~"'L.u b' k' I K o raZalam morze o wiele, o wiele większe... . " . UNIE AL1VA,.,. zgu tOną ,aa,żecz.,ę asy 
.• Chorych. Kraków. Kossek Aleksander. 
** tunku i powiada między Innerni: 

W sądzie toczy się niezwykle zawiły proces - ... a wkońcu, panowie sędziowie, proszę nie 
kryminalny. Na ławie oskarżonych siedzi groto, zapominać o tern, że to właśnIe oSkarżooy jest 
ny typ z pod ciemnej gwiaZdy. Wszystkie dO-, tym, któremu zawdzięczamy ten ogromnie cle-
wody są przecl~~ko niemu. kawy z punktu widzenia prawniczego proces l' 

Przeto obronca łapie się ostatniej deski ra- kryminalny... (STOP.) 

POSZUKUJĘ ladnego, ciepłego, umeblowanego 
pokoju z niekrępula,cem wejściem niedrogo i w 
mieście. Ewentualnie z utrzymaniem. Tylko 
dokładne oferty z podaniem ceny składać w 
Redakcii .. Expressu Ilustr." sub. ..Tani pOkój" 
POSZUKUJĘ się wspólnika. kawalera z k3Jpit;. 
lem 700-1000 zl. do sklepu rzetnickiego dobrze 
prosperuiącego. Egzystencia za.pewnion~. Zgło­
szenia 1. K Dziedzi.ce Post-Restante. 

17)2 ry się nazywa Du'Val - ale sam w tern r Moja waHzka zostaIltie tutaj zaraz przy-
mieszkaniu nie mieska. r.iesiona. Naz~)'Wam się Nrz.iński. 

Czy nie wie, co to za jeden ten pan I Renner wyszedł. 

S 
Niziński. . . Wiedzi/at aż nadto wiele. Tram na 

ensacyjna powieść współczesna. Napisał Jan Bilewicz. Dozorczym spOjrzała z pod oka na ślad właściv.ry. Obejrzał jeszcze do· 
Bylo pól do jedenastej-dnia. w któ-I Ale człowiekowi. który szantażował J~ennera: . . .. kładlnie cały dom: przedostać Siię do te-

rym pewinien był stawić się ów Ni'Ziń- I I~enę Wa,lden nie śpieszyło się widocz- - C~y p~n nie Jes.t z pohc],I?... go. małego domku nie było tmdno, ale 
ski do małego baru - gdry Renner vna- r.ie nigdzie. Nie bacząc na to. że wszy- - Nie, albo raczej wprost przeCIW- orJentować się na klatce schodowej w 
lazł się kolo kontuaru - Mżąc z niecier scy wokół jego biegli _ Ni!viński nie nie. ciemności nie byto rzeczą łatwą. Dom 
pl'iwości. i przyśpieszył nawet kroku: powoli zmie' - .Teżel'i wprost przeciwnie - to mial bowiem wiele zalkamarków i skry-

Przypomniał kelnerowi, że czeka na' rzał ku peronowi stacjli kolei podziem- dobrze. Bo jeżeli ktoś jest z policj1i. to tek ... 
jego znak. napił się aż trzy fi,liżanki ka-! nej. Renner wszedl za nim na peron po powinien mi to powiedzrieć odraziU. Mój Całe przedpołudnie dnia na'stępncgo 

'wy i wypalił kilka papierosów. Ody I upływie pół milnuty m!1liej więcej. Wsie- brat też kiedyś pracował w poHcji. Renner spędził w mUlzeum Luvru. Mial 
zbliżyła się jedenasta - przeszedł na; dH do tego samego wagonu ... Rzecz szła Renner pr.zY'J)omniał jej, że chciałby VI niem swój dział uluhiony: dział ma' 
drugą stronę ulicy. II jak z płatka. się dowIedzieć czegoś o Nizińskim. tych rzeźb starogreckich - wazy i am-

Czekał. Niziński wysiadł na stacji węzłowej Dozorczy.ni przeszła do zwierzeń: fory z płaskorzeźbami niezwyt1dej pię.k-
Jakiś człowiek bardzo marnie ubra-I pod dworcem St. Lazare. Zmienił po- - Niziński jak Niziński. Nie jest mści. Był szczęśliwy prawie. gdy znów 

ny - postawny jedna,k i trzymający się! ciąg i pojechał na północ miasta li-nją I meldowany, ale prawie co noc przycho- oko jego spoczęło na tych kształtach 
doskonale-zjawił się w drzwiach loka-I Północ-Południe. Na Montmalrtrze wy-, dzi tutaj spać. Lokatorem jest pan Du- czystych 4 pełnyrh harmonii, gdy umysł 
!u. Renner rwcił nań Ulkradkiem okJiem. siadł na stacji przy ul. Lepic - wiodą' val. Panie łaskawy, - zwróciła stę do podziwiał l'ękę wielkich mi'strzów daw' 
Człowiek był przystojny - miał twarz cej w zalUłki tej starej dzielnicy parys- Rennera dozorczyni, - pan chY'ba wie, nej Hellady. 
myślącą i nawet sympatyczną - ty~ko kiej. • że Duval jest francUrs'kie nazwisko. Na- Przez cale przedpolUidJmie Renner nie 
koło ust błądził grY'mas odrażający pra- Stacja jest położona b. niJsko, aby wet bardz·o francuskie nazwisko - ta'k myślał nawet o tern, co go czekało wie' 
wie... znaleźć się na Ullicy należy jechać win' czy nie? czorem. 

Renner był przekonany, że ma do dą. Wszyscy pasażerowie - o ille tY'l- Renner zapewnU ją, że Duval jest tak I Ą czekały go tego wieczoru wyda' 
czynienia z owym Nizińskim-Wysoc' ko się mieszczą - ja,dą jedna. wi'ndą. samo francuskdem nazwiskiem. jak rzema w każdym razie nieprzeciętne. 
k,Em. Po chw,ili' skinienie głowy, jakie w Przypadek był Rennerowi pomocnry - Schulz - niemieckiem. Smith - angiel- Miał po raz pienvszy dostać się dio mie­
jego kierunku posłał kelner, potwierdzi- musiał być w bardzo bliskiem sąsiedz- skiem i Kowalski - polski~m. szkania, którego nie mógł przedtem do' 
lo te domysły, twie z Nizińskńm, bo tego wymagały sa- - Otóż niech pa'll sobie wyobrazi, kładnie zbadać. Miał szuIImć listów -

Nr~iński zamienił kilka słów z kelne- me warunki. że ten pan Duval bardzo słabo mówi po małej pacz.ki, która mogbby była być 
rem, poczem wolnym krokiem, jakby w Niziński szedł potem wąskiemi ulicz' fra'ncU'sku... - Dozorcz}'lnn była mocno schowana również dobrze w kufrze jak 
zamyśleniu skierował się ku mi'astu. karni aż dotarł do małego starego dom- podlniecona: - Słyszał pa'll kiedyś o w kieszeni Ni'z,iI1skieg-o. 

Renner ruszył za nim w przyzwoitej ku. Był to typOWy dla tej dzielIiicy ro- Duval'u. któryby nie umiał po francu- Wyprawa była trudna. Renner n~e 
odJległości. Człowiek zmierzał do naj- dzaj budowlli: gruleryjki, schocły ze" ~ku?... łudzM się co do tego ani nrzez chwilę. 
bHższej stacji koleJ podziemnej - Ren- wnctrzne - wąskie podwóreczko o l\1i1- Renner istotnie nie słyszał o takim Ale milmo to. podczas pobrtu w muzeum 
ner szedł za nim - starając się nie stra- ku drzewach. kominy blaszane. stercią· wYl1adku nigdy, Luwru ani przez chwi,lę nie pozwolił. by 
cić go z oczu i nie dać mu pojechać in- ce na dachach, pokrytych dachówką Zmierzał już opuścić lożę dozorczy- myśl'i o wieczorze za,ldóciły w nim chwi-
Tlym pociągiem. Byli w tunelu. Zdale- Illllchem porosłą ... Typowv domek. w któ ni. gody wszedł do niej Niziński. Je zaz,nawa;lia rozkoszy estetrczr.ych ... 
oka słychać b. yło dudnienie nadjeżdżają- rym równie dobrze mÓ.l!'ł mieszkać jakiś Ten człowiek miał bardzo ujmujący Pod wieczór przes'Zedt siG przez w,iel 
cego poci.ągu. Większość nasnżerów zrakomity malarz - ja.k ubogi robot- sposób mówienia. Wysławiał się ład'nie kie bulwary. Lwbit te szcJ'CI~de uHce -
ruszyła biegiem ku peronowi. Renner nik... i jakoś bardzo bezpośredndo. Renner zawsze pełne gwaru i różnoj~zyczinegO 
obawiał się, że i NiziI1ski pobiegnie - Dozorczyni domu była bardzo roz- I;ie miał czasu wyjść z loży, gdy Niziń- międzynarodowego tłumu. . 
wtedy należałoby zmniejszyć do mini- mowna. ski już od progu oświadczył dozorczy-
mtlIm odległość mi,ędzy nim a sobą - Czy mieszka tu pan Niziński? - ni: 
wtedy również łatwoby było stracić go li Nie. tev.o nie "'lI'. Ten pr!1!1 tntal bardzo, .- Postanowiłem się zameldować. bo [ 
z oczu, cz·~sto pr;~ychocI?i do j(;ducgo paEa. któ- zamieszkam na stałe z pancm D~:val?m. r 

(Dalszy ciąg jutro) 



, , , 
SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE pacZĄ TKU POWlESCI. 
Józef Chudzik był bez,robotnym. Od 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka­
zał mu znaleziony przeli dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitn ojciec i ~yn od­
bierai~ walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajduja miedzy gazeta­
mi i szmatami odrąbaną ręke mężczyzny 
oraz woroczek z pieniedzmi i kosztownoś­
ciami. 

W chwfli. gdy Chudzik otwierał waliz.ke. 
kteś zapukał do drzwi. Szybko wsuIlął wa_ 
lizkę pod łóżko i w tej chwili ' do pokoju 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tecz­
ką oraz dozorca. Owym panem był njent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić. że 
według przedśmiertnych zeznań !l 'eiakiej 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Sląskiej 12, jest on jedynym i właś­
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi­
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem te go nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do­
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia­
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa­
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała j ą pew· 
na elegancka dama o niezwykłei urodzie, 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy­
gańską" l która przyjeżdża cytrynową limu­
zyną. Chudzik ujrzał j", pewnego razu na 
ulky l uczyniła ona na nim niezwykłe wra­
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po­
stanowił pozbyć się nieszczesnej walizy za I 
miastem, lecz przeszkodzi/a mu w tem pew_ 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizke do 
sta~. Następnego dnia dowiaduie się %/ 
gaz.et, że policja oprócz waliz.ki w ~tawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę. zawie­
rającą drugą reke bestialsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chł()pki widz iał Chudz~ka z 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady­
sław Pakula. który grozi Jasiowi. że odda 
go wraz z oicem pod sąd. jeżeli nie wystara 
sie o 100 złotych dla n!e~o. Jaś dobiera so­
bie do pomocy swego kolege. siłacza ft!lka, 
i razem szpiegują Pakułe. Za miastem do· 

, chodzi do walki miedzy Pakułą a jeallym z 
jego kannrat6w, przyczem Pakula vc'hnie­
ciem noża zabUa swego Iywala. Jaś. wi­
dząc to, ma go teraz w reku i nie obawia 
sle już denuncjacji z lego strony, 

Narzoowną Chudzika lest słuiąca adwo­
kata Ołownlewsklego, mieszkającego w tym 
samym domu. zgrabna, młoda dziewczyna, 
którei na imię SMcia. 

Gtowniewski zainteresował się losem 

Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w przypuszczenie nie wystarczy, że tu po' tej chwbl'i ni~ dają sp01wjlU ... Dop&ki nie 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w t b 'k' t N' b ak dt· :h' t jj\ • +, l' walizce. adwokat Ołowniewski z niewiado- rze ne Są waz le aJrgUlmen y... le r o pOWIemy sOlJlle na e WSiZYS-u('le wą~p 'l 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogo... mi ta,k<ich arg'Ulmentów ... Zal"Y'zy:ku.ję po- wości nie wol,no nam wysyłać llIbkogo na 

Krąg zagadek wokół tajemniczych wali- stawienie tej sprawy w sposób następU- śmierć! ... 
zek zacieśniał sie coraz bardziej. jący: - powiedzmy, że Chudznk jest Nie mam żadJllych ·kon~lretnych do-

PolIcja wyznaczyła tysiąc złotych nagro- mordercą, możliwe... Ale skąd wiemy, wodów, stwierdzających, że Chuazik nie 
dy za wykrycie okrutnego ,mordercy. Mimo wysiłków nie udało sie jednak ustalić kim że hrabia Bllrsk,i został zamordowany?.. zamordował, ale tak s,amo pan pwkUlra-
jest morderca i jego ofiara. Len go poz'llał?... PowiedZlialem jw, że tor n;e dał Ż ClJdlI1'YCh dowodów. stwierdza 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- LenO".V'i nie można wierzyć, a,le gldłylby jącYlch, że Chudz'ik zamordował!... Je­
dy ze strony Pakuły. sZPieguje 11;0 w nocy. nawet too świadek chciał być szczery i stem starym obrońcą... W tlliejedtnej 
Okazało sie. że Pakuła przeprowadza jakieś d Ó . ó lb ł . d·" ~t • Ć konszachty z przyjacielem Księżnicz.ki. Ka_ prawom wny, nte m g ym w ZUipe no sprawIe u awatO mI SIę rozwJjJ{ta wę-
rotem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- ~ci mU zaufać. albowiem nilkt nde może zeł kirymi'nalny i wska'zać prawdziwe 
denun cjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia. rozpoznać człowieka z porąhanych rąk ślady, po których winno pójść śled,ztwo. 
jąc sie zemsty Jasia. nie chce się podjąć tej i rozpadająceg;o się jiUJŻ twlowia!... W tej sprawile jestem bezl1'a!dtny... Ale 
mKiSii. Wobc·c tego Zawidzki ZWiaca się do Jak wyglądało to ciało w walizkach? jedno wiem ... 
sieżlIiczki. przez którą niejeden meżczyzna (W teJ' chwi.11· adwo1''!,t O·OWl1ll·eWS"'l· 

odebrał sobie Już życie. aby nawiazała z.na- Porąbane ręce i nog-i, ciało, pokryte ra' " "" tl\ 
jomość z Cudzikiem i skł0nila go do popel- nami, nieróżllIiące się nkzem od tYSiiąca umHld na chwi.Ię i rozeJrzał Slię po sali). 
nieia samobójstwa ... Dtac~e9:o Zawidzk:m za :'T1ny(:h podobnych dał! A oto przyby'ł - Jedno wiem ... - powtór.z.Y'l, roli:-
le ży na śmierci Chudzika i kim on jest właś· L . l' d ł l żaJ'ąc coraz bardzi~J' gt·os. - Pros"ę so-ciwie _ nicwiadomo . pan en, Slpoj.rza ~ o Ira7.A1 zawo a : ., 

To mó ' nI bie z('lT\am1ętać mQ;e slowa ... Morderca 
Ks i ężn i c zka. chcąc wzbudzić zazdrość w - l pa . . .. ., ~ 

Zawidzkim. stara się usidlić Chudzika. któ. Po czem pozmł sweg'o pana? ... Czy Je?'. wśród n,as .... Kto WIie, CZy mema go 
ry przez. nią zapomina o swej b1ednej na· hrabia miar jakiś szczegól'ny znak?... LULaJ ... na tej saln... . 
rzeczoneJ. N' I P ' ł h b ' hl Po ty(:h słowach adwokat mowmew 

Pewnego dnia powracające:w od Ksież- le.... ozna go c y a po rana'c .... k' dł k, ' t Dł' .... " n . ,. Ch d 'k . d ' , P . d' . . '1' kt' S l opa na rzes o. ys:Z-a OlęL.!l\O. ri()" 
~~~.~~ l1 ZI a aresztulą wal wywla· anOWIe . s~ z.lowle, . Jes I. OS ~- dano mu szklanlkę wody. AdwOkat wY-

W U'r z ę-dzie Sledczym Chudzik dowiaduje szedl z domu l m,e wrÓCIł, to Jeszcze. ~.I ,e! pił jedlllYlffi halUlStem pól svktlarlki i' 0-
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od z,na~zy. że z,?stal zamordowany l ze I świladcz'ył, że nie może jlUlt dlalej prze­
nadkomisarza Bełzy. ie jest posądzony o wlastll!e Chudzlk go zamordO".val!... Ody I mawiać 
z~m{)Td~wanie hrabiego ,Kazimierza Burs- byśmy pokazali świadkowi Lenowi głer N~ ~'~H powstalo oruszerne 
kle ~o , lego rzekom,ego 9!ca .. , wę ofiary i' g-d'yby wted y Len rozpoznał I M" . p '. . Nac&zedł wreszcie dZień ro~pra'wy &'IdO-1 <.' . "'. łodzll cmec, stOjący prz,y ŚCl1alnUe, 
wej. Na ławie obrończej w;;'a.dł a.dwo>ka! <;W~g~ ?ana, mó~łbym powl~dzlec naj 5puści.ł głowę, zerkając ciC:l,)glle w stronę 
GłowrueW/lki wyzej. ze ten śW1adelk klamqe z caf.ko-l prokuratora 

PilC rwszy zeznaje świadek Andrzej Len. \ witą świadomością. Ale bez głowY l1Iie P' . . "-
z~rz ądz.a j.ący majątk!~m hrabiego. ~tóry ~po można rozponać trupa, nie można powie k .rzewo~mczący wzróClł SIę do o 
wmcia, ze do hmbJcgo przychodzIł peWien d . Ć Ś" t . t tylk t ! sarzonego. 
pan, podający się za jego syna. . zle Z peryo Clą, ze o Jes o a - Co oska'rżany ma do powied,zenia 

w pewnef chwili do prokul'a,tora pod- Jedna osoba .... w ostattlliem słowie? ... 
ch()~ i woźny i wręcza Irartkę r.,astępujące~ Ale głowY niema... To jest jakaś ChudZlilk podniósl się zwołna Białe 
t·reśc': N' J ' . , ł' k dziwna zbrodnia ... Jakgdyby zbrodniarz wa,rgi poruszały się bezdźwi""'~nJe Z 

- " le c.ręCZ,CIZ nl<~ W1mnel!{) Cl oWle al śl' Ik ł • . f' . b "Y'" • Czego chcecie o.d Chudz~ka? , .. To ja zamor limy ~'Ie,li ry J:('towę swej o Ia,ry. ~e 'y oew mimowoli kapały łzy. Poch!liiipY'· 
dow'alem hrabiego I3ul'Slkiegol Serwus! ~Itrudmć sledztwo... To była wY'bltme wał z,cicha. 

. Oka,z.uje się, te kartkę te poo~u~ił 1)8. tachowa robota... Na sali zapaJllował smętny nastroj ... 
w.e; gaTb~~k. który wys.zedł z Sali. (W tem miejscu a:dwokat Ołowniew· ChUG Ziifi( otarł lzy rękawem i spoj-

W~:~~t8 I~~c:ń p::ra~~ ~~J::;'\eiul. ski zachwia~ si~ leldw. w~Dił kilka hau.. r~al na I~uhliczność. Wzr~ J~gO prze-
taotu. . stów wody l Ciągnął daleJ): śh,z.g>nął Slę po z.apła'kaneł f\\rllfty st~ 

1)mcza.gem.garbu/l~k ithi<mił c.ąłk~icio! _ . ...".. W walizce, wyoiągni'ętei ze sta- i zatrzYl!1lat się na bJ.adei, prz~straS:ZQyej 
sWÓJ ~gląd I prz;:był na~tępneg() dOla. do wu z'naleziono oprócz rętki 'Pieniądze twarzyczce Jasia ... 
sądu JaJko ele~2nckl ml()dz~an. 1 'I'k' k ' 'J b~i\,.,.. ł Stojąc przy ściami'e. 'P'I"zyM'Ilchiwał się o- \[1 a paczek ba'n 'notów dol'30rowYch... :- a mam... syna ... - <\",-Ilą, ws1lrzy 
s-lrej mO'W'ie prokura>lora. który dQm'<lig.al się Pan prokurator twierdzi, że pi'eIliiąo\ze te mUJąc poto1( lez, cisnących się do gar­
]Qrury śn:I1ertci dla. Chudzilka. ' Chudvik vrabował po dokonaniJu ohyd- dJa. - Ja kocham mego syna ... Przysię 

Rozdział dwunasty 

nego mordu... Na!iczYII\i'śmy, że w tych gaJm na szcz,ęście 1 Z'dlroWlie mego ... je­
pacZJkach byto około 5.000 fałszywych dytneg'o .... syna... że... jestem ltlJiew!łnmY .. , 
dokurów... Poco hraibia trzymał'by przy , ChudZliik padl na lawę, sZll,ochając 
sobie talk wielką sumę pieniędzy, nde głośno. 

" wiedząc nawet o tern. że są one fałszy- -:- Sąd Uldaje się na naradę ... -" JD order(fJ j~~t JI)§ród n!J8 we? ... Kto trzyma przy sobi'e tyle pie" OŚWIadczył przewodniczący. 
••• nńętdJzy, wY'chodząc z domu z "warja' PUJb1kzność powsta~a z miejsc. Oska~ 

Minęła długa chwi[a oi'szy. Przemó- hrabią BUlrskim w ogrodzie i on widział tern" jak to tLLby sam naZyWał ChlU,dz,l- żonego wylprowadztH z saJ1d. 
_ wienie pr<lllruratora wYlWołaJ,o głęookIie go również krytycz,negQ dnia 7-go wrze tka? Umyśln~e poruszam te sprawy, aże- Kol~dzy. w1nszowallj adwokatowi 
wrażenie. Na salę sądową padł cień śnia, wYchodzącego z hrabi'ą na miasto. by wykazać na jaik ~rulChych podsta- qłowmewS'kiemu. MecetllaS był strasz­
szulbienky. Ohud:zi'k Sliedział nieruch~ Ty®co na twierdzenilU tego jednego wach opiera się akt oskarżenia... Przy me wyczerpany. 
mo z twarzą pogrążO'llą w dłondach. świadlka opiera się cały akt oS'karżetllia ... tylu różnych wątDlhvości1ach nie można Ręce mu silę trzęsly. Udał się dlO bu­
Wśród pUbliCZrllOścl rozległ SIię cichy Bo jeśli OIkaże się, że ten świ1adek kła' ~prowClJdzić do sądu pierwszego - lep- fetu i łka'zal sobie pddlać herbatę. Pall1ł 
szloch. mał, w truklim rame Ch1.1aZliJk nie wiedział szego czlowieka f powiedZIleć: Jednego paDlierosa po druJgirrn. W mia· 

To Stefc'll3. zalewała się łzami. przed lO-ynn września. ie jest rzekomo - On zamordowal!... Opilnja pu,bl~- rę Ulpływ1U CZlaSU zdenerwowrunie jego 
TyliJro młodzieniec, stojąCY 'Przy ścia s}'1nem hrabiego Btu-rskiego. a nde wie- cZ!na domaga się dlań ~ary śmie roi ! WZ<l'iastalo ... 

n'je zachowywał kaJlnienny spokój. dząc o tern, ll're miałby żadne~o powodu Wierzę w to że czlowielk który zo- Przed żrudlnym WY'I'dk'iem nde zdra-
Nawpół !ironIcznym wzrdk1iem wpa-I go zabijać... Całe oskarżenie opiera się stal zamordowaJ~y, a którego z:włdk1 d~ał jeszcze tak wielkiego zd6nerwowa-

tr~wał srię w twail"z prokuratora, który I Wjięc na tY'm jednym świadku ... Czy An- bez glowy znaleźNśmy w trzech waliz' ma... . 
USiadł w swym fotelu 1 oPMl łdkcie na drzej Len mówił prawdę?... kach pail1>a Gewerta, jest TI'iewinną ofia~ I A Chllld!Zj1Jc? ... Sled~iał w po1(ojlu. prze 
poręczy. Nie mam, niestety. konłkre1mych do- rą... Ale ta ofiara padła z r~kń człowie' znaczOlnY'f!1 ~la osk arzan}'1Ch , nierucho-

PrzewoDczący s}{1i1nąl glową w stro wodów na to, że kłamał przed sądem ka niepoczytalnego... Ozy Cłmrdlz&k: ma my, ,s.ka~emały w swej wiellkJiej boleści. 
nę obrońcy... ale moje doświrudlczenie sąldlOWe mówi: być drugą ofiarą jult n1e z rętk1 ba11idly~ ~a chwhlę rozstrzy,gn1e się je~o los ... 

AdwOkat Olown:1 e wSlk i podiniósl się że ten świadek Zrupelnlie św~adomie wpro ty!? ... Niewinny Cłnt d ZlPk , który nillIrogo .:>mderć,. aJllbo żyoie ... Co będvile?... Jalki 
ociężale, ja'kgdyby zbUJdzl'l się z głęJbo- wadził w błąd W-ysoki Trybu-nall ... Nie nlte zamordował? ZCllPaJc!ln1Ie wylfO'k? ... Więc czy to możl!i" 
kiego sw. TW<lirz jego byla straslolliWlie podej'llll1llię srtę teraz wYi'aśnl'ć z jakich Wobec tego zapytacie, parnowdle sę- we, że ,skażą ~ na ś;ni'erć? ... Za. co~ ... 
zmieni'ona... Pol1czild drgaly nerwowo, uCzylni'ł to oo'bude'k, a,le ta wątpNwość dZliowie, kto zamordowal?... OdlpoWJia' ~ wtedy będ~le z .Ta:slem? ... Kto Się n1'1}l 
gdy przemówi! pierwsze słowa: moja posiada pewien PUłt1!kt za'czepie' dam wam lila to: _ nie wiem ... Powiem ~~mie? ... Cóz on 'PomyśU o SwYm OJ-

- PaJnQwie sędziowie! ... Wid'Ziałem n1a... Jeżel'i zaJln1ereSU!.iemy się blilŻef jeszcze ~cej: ~ me wiem nawet kim St feł h II-. ź· 
przed chwHą śl11jierć na tej saLi!... Chłód osobą pana Lena, to przekonamy Slię, że jest zamordowany... To W'iJna polkYi- e a c Yua we mre ~o ~ swą ople 
jakiś powi'ar. jak od sZlulbienicy!... pan Len raz już odsiadyWał kall'e w wię- neg.o śledztwa, te talk: mało wdemy o ta- Ik\. Data ~ dowody sweml łzami na 

Cisza zalegała sClllę 5ą/cilową. Sędzio- vien1u za zgwalcooie, a pan~dto popełn~ł jemnicz~h waliiz1kach... Ale pozwolę SaJ l sądowej, . że mu wszY'Stko wyba­
wie wlepiH wzrok w twarz obrońcy, któ- maleńką defraiUld'acyjikę w majątllru hra' sobie przYJ>omlt1i!eć. że jak julŻ powded!zia czyl~ .. : Ona Jest. ~o?ra... Lepsza n!t 
ry zapalal się kaidem słowem. wyszedl biego BUirskiego, lecz hraWa nie S'ktrero' łem. w IpOCzątl:k:ach września oprócz nra- k s\!ęzTIlcllk a... KS!ęZr~llCzlka nawet n~e 
na środe:k saąi i jalk chorąży, wzywający wat tej sprawY do pro'lrulratora... biego BUJrS:ldego zJ;ńnęło w lIl&Szem rnie- ~a1Vnt7r~sowała SIę Jego losem... Może 
przed olimpami do boju, rZłtlicał ogni'ste Dlaczego?... Bo hrabila wolal mI'eć ~cle Dięć osób!... Może któraś z n:1oh ,.leDllel, że nl'e .pnzyszla... ~stydmłby 
zdania głosem huczącym jak g1rom. zobowiązanego wobec siebie człowieka ... jest wla~tllie ofiara, tego besł:jarrlslklego S'Ię, gdyby go uJ1rzała na ławI'e oskario-

- Pan prOlku,rator w barwnem swem Hrabia przeczuwał, że Len J)l'zyd'a mu mordu?.. JednoczeŚil1iJe pozwolę soQie n~. 0, ll/i1e wY'trzYllT1~łtby tego: .. 
przem6wien';'u - mówił dalej adwokat Siię !k,iedyś i talk samo wyświadczy mu ()l'zypomnieć. że w tym SOO1Y\Il1 ozasie tymczasem tlla salI sądo~eJ p<lin<:>­
Olowniewski - zilustrował nam prze' pewną usłUgę, reg't!!luljąc dawny dług wYszedll z W1ięzl'e'l1li-a groŹln;y brund'yita w:l gorąc~l{OwY ru~h: R'O,zmosła Się 
bieg calej zbrodni... B ylby to może do' wdzięczności... Chwiaa ta nades,zła dZJM Wawrzytniec ROPillcha, o którym ju'Ż TIIie p ~los~a, ze WYlr?!k J'llIZ g'otów. że ~a,~ 
skonały temat do sensacyjnej powieści , w sądzie ... Jestem przekonaJllY. że oskar raz słyszeliśmy i który nalg'le z.n11k1 poN- wYJdZIe za chwlli~ę.:. Wsz}"5CY zaJęh 
ale to nie była rzeczywis tość ... Na jakliej żony nie wiedział do lG-g-o wrześnda o cH z OCZl\l'!... Pan nadkomisarz Belza spowr~tem swe !11:elsca ... 
pods tawie pan DrcJlkurator twierdzi, że tern, że jest rzekomYlJ11 synem hrabiego. oświadczył nClJm tułaj, że n~e wie co $iię : ~c ia~rlko " mbł,odlzlenca , ktÓry stal przy 
oskarżony przed lO-tym wrześni a wie- Dowiedział Siię o tem dopiero od rejen- stało z Ropuchą!.. . .Ta tyGiko rzUcam llU'Ź-I ' .e, n!le y o ... 
<ilział o tern, że jest synem hrabieg-o? ... ta. który przy'był doń dnia lO-go wrze' Itle uwag-t, nie chcę bylnajml1!iei twi-erdZlić, (D I .. 
W tej sprawie zeznał ty1lko ieden świa- śnia... A jeżeli dowiedział sie o tern że Ropucha w tym w'YP~dll(IU willlńen za- a szy Ciąg Jutro). 
dek, Andl1'zej Len, zarządzający maja,t- lO-go wrześni'a, nie mógl zabić hrabiego siąść na łaWlie oskarżO~lych zann'tast Clru~ 
kilem hrabłego... On podobno WlidZliał 7-go września... dzJka... NIe mam na to dowodów, aJle I 
oskarżonego, !l'02m1awLa'jącego często z Ale 'Przypuśćmy, te to jedtoo moJe ~ łiII'WM myś1~, ~ ! mn6e VI. 
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NSA[YJNY PRl 6 PROCESU 
podpalenie Reichsłagu.-Van der Luebbe śmieje się z ••• trybunału.­

Niezwykłe dzieje międzynarodowego awanturnika 
Livsk. 22 wrześ1l1ia. kreśla to dwukrotnie z wzrastającym wany i po trzech miesiącacli zwolniony I nel i zwolennikiem haseł rewolucyjnych. 

(P A T). W śród niebywałego zalntere- naciskiem. ! z aresztu. W styczniu 1933 r. van det I Zaprzecza jakoby był anarchistą. Inda-
s(J ,vallia opinii pUblicznej całego świata . Nadprokurator Werner zapytuje bur- Lubbe udaje się pieszo zpOwrotem do l gowany przez przewodniczącego, van 
o iJywa się w Lipsku . sensacyjny ~1Strza Geye, czy van der Lubbe istot- I Niemiec. Celem tej podróży był Ber-I' der Lubbe zaczyna udzielać coraz bar­
proces o podpalenie Reichstagu. groma- nie kwaterował u narodowych socjali- ! lin. . dziej wymijających odpowiedzi. Włas­
dząc elitę świata politycznego, prawni- stów. Odpowiedź brzmi niejasno i wy-I Następnie powracając do swych lat I ne~o stanOW1Ska politycznego jak o-
czego I dziennikarskiego. mijająco. W tym czasie van der Lubbe młodzieńczych van der Lubbe stwier- śWiadcza - sprecyzOWać nie potrafi. 

Oskarżony van der Lubbe przyznaje, zostaje wzięty w krzyżowy ogień pytań. I dza, że w r. 1928 przewodniczył w Lei- Van der Lubbe 
że w latach 1929 - 1931 był kilkakrot- POdczas t~o precyzuje swe przeżycia van na zebraniu młodzieży komunistycz ROBI WRA2:ENIE CZŁOWIEKA 
nie karany sądo'wrue za żebractwo, op6r w Holandji, gdzie był ponownie areszto- nej. Był członkiem partji komunistycz- ANORMALNEGO. 
,,,obec policji i udział w demonstracjach ----- - _ .. _.- - -­
J:olitycznych. W r. 1931 

wO::~!=::!~!~!~.::: Premier JQdrzBiBwicz i mln. Zarzycki w lidańsku 
znak protestu przeCiwko niskim świad- ... . •• - • • 

f:ze;:iesi~~a=i~ia~o skazano go na I Uroczysta po~uan.te p.r7Bdsta\V(cl~11 rządu polskIego \V Ulolnl!" ft1łBŚC1B.-
~,~tępnie tł~'!CZ od~zytuJe raport P. prEmier I m~n. Zarzycki u prezydenta senatu gdanskfego 

pl)llc}1 holcnde.rskteJ w Lelden, w którym , . .... • 
władze holenderskie obszernie charakte Gdansk, 22 wrześma. (PAT.) mIsanatu, klerowmcy urzędów pol- Gdansk, 22 września. (PAT.' 
T -'ZUją awanturniczą przeszłoŚć van der Zapowiedziany przyjazd członków skich i inne osobistości ofiCjalne. Licz- Dziś o godz. 7 rano przybyta pocią-
Labhego, ktÓry wszędzie, gdzie się uka.. rządu p.olskiego do GdafJ~k~, stanowlą- nie zebrana publ!czność wznosiła o· giem pośpieszn~ z. Warszawy. wy­
zł, wszczynał awantury, organb:ował c~ rewIzytę wzeds.t,awlcleh senatu W. !,rzyki: Niec~ żYJe Polska! . cieczka 14-tu dZlenD1karz~ polskich 0-
demonstracje, gloryfikował ustrój poli. Miasta, nast~Plł dZlS rano: I Pan premJer z towarzysząceml mu raz S-u korespondentów pism i agencyj 
t .czny Rosji Sowieckiej i czynił wszy- Punktualme o godz. 9-eJ przybył do osobami wszedł do salonów recepcyj- zagranicznych. 
S I{{O, by stać się popularnym przywódcą Gdańska specjalny pociąg, wiozqcy P.! nych. gdzie minister Pappe przedstawił Wycieczkę powitali na 'dworcu pre­
li "1nullislycznym. prezesa rady ministrów Jędrzeiewicza członKÓW senatu gdańskiego oraz inne zes gdańskiego syndykatu dziennikarzy 

W r. 1931 wędrował on przez Wę- i p. ministra przemysłu i handlu Zarzyc lOSObY. niemieckich Zarske w mundurze S. A. 
gry, Jugosławję i Austrję. W .tyczniu kieg? wraz z towarzyszącemi im oso- . O godz. lO-.ej pa~ p!emjer i pan mi- oraz. p .. Tarnowski, referent prasowy 
11)32 r. udał się powtórnie na wędr6wkę baml. . ' . TIlster ZarzyckI. ud.ah S.lę do gmachu se komlsanat.u generalnego R. P. . 
i rzes:ledł w ciągu jednego miesiąca Na. gramcy Wolnego Miasta w 110- I natą celem zlozema Wizyty prezydento Dzienmkarze polscy zamleszkah w 
r zez Węgry, Austrję i Niemcy następ_. henste1l1 powital gości polskich przed- wi senatu dr. Rauschningowi. Przed hotelu "Danziger Hof". Obecni oni byli 
nie przez Czechosłowację' stawiciel senatu radca dr. nIUl11c. gmachem ustawiona była kompania ho przy powitaniu p. premjera Jędrzeiewl-

PRZESZEDŁ DO POLSKI, N~ pe.r0nie w Gda~lsku zebrali się na nor?wa Schupo, która prezentowała cza i min. Z_arzycklego na dworcu 0-
'O . d' i d ROs" So . ki f pOWJtame senatorowIe dr. KJuek, dr. bron. raz obserwowali przegląd kompanii 
• ,y u a~. s ę o, J1 ~lec e. Wierciński, Keiser i Batzer, wyżsi u- Po złożeniu wizyty pan premjer i p. Schuppo, dokonany przez p. premjera 

l 
!"odrozowałh' Jak

t 
dz~~naJe'j dW cel!,~b rzędnicy senatu, kOl11 isnrz generalny minister Zarzycki odjechali do gmachu przed gmachem senatu. 

' r""ozn~wczy'c , s u JUJąc e nOczeSUle, R. P. minister Papee z urzędl1ikami ko komisarjatu generalnego R. P. 
s ' ()su.wn pobtyczne. 

Do Rosji nie wpuszczono go z powo- Jak 
c u hraI,u dOstatecznych papierów. Do 
l olandji powrócił przez Bytom, Wroc- r; z bójc~ ś. p. C U zika 
ł ;\T; i Li sk, Trzecim razem przckro- - l' D I . · 
cłyt ~rauicę niemiecką w KoblettcJi was z e z e z n a n E a 
ł 19 ') r. ' Va der Lubbe zaprzeoza I ' . świadków.- Dlaczego Jajko strz lal ...... 

j koby w Samewit był goŚciem narodo- . ~a.n~!l. ?2 wrzesnna. stanie dyrektorem banku, to Jajko na- dek nie brał poważnie. Kiedy przy korr-
wych SOcjalistów i twierdzi, że nigdy ~~ wstęPIe dZISleJ.szeJ rozprawy o tychmiast z banku wylecI. To też kiedy frontacH Jajko zwrócił się do świadka 
r' ę był narodowym socjalistą i w tym: 7.~bo~stwo Ś. p. ChudzJl~a obrorlca Stan- w czasie wyborów do rady banku świa- po imieniu, ten go powstrzymał słowami 
( I chu nie prowadził żadnej działamo-I klewlcza adw Pell prosIł, aby przy prze dck rozmawiał z oskarżonym Jajko, ten •• Dzlś się nie znamy. proszę pana". 
ści. słuchiwaniu świadka Szafran a, o zbada- uskarżał się, że Owoc patrzy na niego ponieważ mówiono w Brzeszowfe. że 

Kilku świadk6w, przesłuchiwanych ' nie. którego zwr6ciła się obron.a J aj~i, "jak na psa". mordercą był mój brat, poszedłem do 
co d.o tej okoliczności, zarzuca sobie ' ?,zlęta by ta pod uwagę ta okollcznosć, Swiadek Eugenjusz Loesche był ko- niego ł zapytałem go, czy to prawda. 
, zajemnie nieścisłość. świadek Gere, ze. Szairart jest znanym przestępcą liry- legą Jajki, razem z nim chodził . na polo- Ten mi się do popcłnJenla zbrodni przy­
b. burmistrz miasta SOmewit oraz b. mli1alnym. . wania. Od wiosny b. r. stosunki przy ja- znał, zaznaczył przytem. że strzelał z 
cd onek partji sOcjał-demokratycznej. .Nast.ępme przystąpiono do badania cielskie między nimi rozluźniły się, bo polecenia komisarza Drewlósklego ł sta· 
, i nOszą do sprawy niekt6re ciekawe sWladkow. Ja~ko zacz~ł noto:y~znie pi.ć. Os~~rżony rosty Nazimka. 
szczegóły co do 6wczesnego pobytu Lub . Pierwszy zeznaje Jan Kordasz, urzęd Jajko mówlł raz sWladkowl po pIjanemu Następnie podkreślił te obiecano mu 
Lego w Sornewit. m~ sądOWY,. k~óry z~czyna zeznania od I że Stankłewicz nam~wia go do zabicia wielką nagrodę. Powiedział mi również 

Van der Lubbe w czasie przeslucbł .. op~su tarć, Jalne Istmał,Y w banku spół~ Owoca. ponieważ J~dpak Jajko znany wtedy brat, gdzie u!{rył dubeltówkę oraz 
, ,,ania świadków śmieje się często. Prze.. dZlelczY!11 w. Brzozow!e. Były pogłoski był ogólme z egzaltacji I przesadzania w fe Stankiewicz na kupno strzelby dał 
wodniczący pyta go o przyczynę. Oskar- - mÓWIł ŚWIadek - ze gdy Owoc zo- rozmowach. więc wynurzeń tych świa-. mu pieniądze. 
i'l1\y Od.pO'\V1~da na to, że przeble~ rOz- Po przerwie obiadowe' przesluchf-

raWY wyd.~ mu mę śm~y. Pod· (otulia~tJ[lne ~rIJj~[ie lotoi~ów ~Ol~~i[~, ~~~~~U[:;'~il~):~~tgwl:lj; 
P. min. Beck ci świadkowie zgodnie stwierdzała, że 

którzy zdobyli puhar Gordon Benneta komisarz Drewmski brał w śledztwie 
przybył do Genewy 

Genewa (PA T), 22 wrześttif'a. 
P. ml'nLster Beck w towarz.ystwie mał­

ż )flJld, ,dlY1re'ktora g'aJbirrtetu Dębiokiego ~ 
s Juetarza osobistego Prled\rlch.a przybył 
dziś rano do Geoo~, J)OW1ita'll'Y na dwor 
cu :przez stałego '<iIelegaJta PolSk[ w Udze 
~l :lrodów mtIt!'stra Raczyńs~ 1 czlon 
Mw d~legacjił. 

Katedra katoJlcka 
spłonęła w Kanadzie 
Londyn, 22 września. (PAT.) 

W Valleyfi~ld w prowincJI Quebec 
" Kanadzie spłonęła katedra katolicka. 
Straty wynoszą 80.000 dolar6w. 

Skarb w piecu 
akcje warłoścl156 tysięcy złotych 

Warszawa. 22 Wlt'ześnia. 
(Cz.) W ogólnej ubikacJi w domu 

przy ul. Grzybowskiej 71 w piecu kaflo 
,··ym znaleziono papiery wartościowe 
, postaci akcii, dolarówek. pożyczek 
i t. p. na ogólną sumę 156,000 zł. Kto I 
\. jakim celu ukrył w piecu skarb -
I e wiadomo. Najprawdopodobniei po­
ciwctzą one z ostatnich większych kra­
dzieży w Warszawie. 

Montreal (PAT). 22 wrześnIa. puhar Oord.an Benueta. czYnny udział I że pierwszy wskazał na 
Wczoraj rano 'P'rzylbY1Ir do MóntreaIu Wieczorem kolonia TJolska Zgotowała .JaJkNę, ~ko na domnieman~o zabójcę. 

k,pt. tl'YiI1ek i por. Bu:rzyńsl~i. zwycillzCom entuzjastyczne TJrZyillcle w adl!\.omisarz Petri powiadomiony o 
PrzyWl!eźli oni z sobą balon. na któ- domu oolskim. wypadku natychmiast przybył do BrLO 

rym od'llieśll! ZwYcięstwo w zawodach o zowa ze swoim pomocnikiem st. przo­
downi\kiem Lorkiem i rozpocząl ślr<:!.z-

Dwa samoloty francuskie tW~araz DO przyjeździe poinfonnowa 
ny 'wstał przez komisarza Drewinskie 

przeleciały wczoraj nad Lwowem gO, że le20 podejrzenia skierowane są 
Lwów, 22 września. (PAT.) drogę do Pary ta. na ROmana .lalkę. Nie zarządził nara· 

I 
~łe aresztowania .laJkI. J?:dv! nie było 

Dziś o godz. 8.35 wylądowal na lot Lwów (PAT). 22 wrześrna. leszcze rzeczowCf,to dowodu. 
nisku cywilnem w Skniłowle jeden z a- O godziJnJe 9.18 przeleciał nad 10tnt- Pierwsze przesłuchanie Jajki nie 
parat6w francuskich, lecących z Rosji I sldem w SknUoWlie apaJrat .. Devoltline" z dało rezultatu. ale to. że Jajko, Jako a­
Sowieckiej do Francji. I m~n~strem Cot'em 1 ,nIe lądując, S'kdero- Ubi podawał pobyt w mieszkaniu Stan· 

Po nabraniu zapasu paliwa i oliwy, wał si~ w stronę Bragi. kiewIcza. odrazu wskazywało na łącz-
samolot o godz. 8.4S odleciaf w dalszą Trzeciego aparatu dotYlChczas iDJlema. ilOŚĆ Stankiewicza z tą sprawą. po 

l
a d h przesłuchaniu tony Stankiewicza wjn3 

fala ~lfei~ów w ~taoa[~ leuOOllOOJ[1I t:lt:~~il~r~~~:r.° Ww:S::i:: 
Czy bpdzłe zawarty pakt dewizowy angielsko-amerykański klewJ.czem roztoczOno wobec tego ob~r 

"'t1 ., wacie. a .laike aresztowano i odstaw,o-
Nowy York (PAT), 22 września. I podobno mozliwość zawarcIa paktu de, no do wiezienia. 

Osiem tysięcy pracow,nilków "We"! wizowego angielsko - amerykańskiego : Po zeznaniach nadkomisarza Schwarza 
sti.n.~house Electnic" w SP1:in~~ield '?' i któryyby u~ta1ił stosunek dolara do l który stwie rdził. że Drcwinski stale. pCd 
stame lv!a~sachllssetts wYTJowledzwlo sllll funta szterhnga. . i czas inspekcji, przeprowadzanych przez 
Za straJkwTn. Sprawa ta pozostawać ma w ZWląZ . Schwartz,a skarżył się na Stankiewicza 

Nowy Jork. 22 września. (PAT). Ił ku ze zbliżającemi się rOlwwaniami, do r że oddaje się on pijaństwu i uoija in"\'e-h 
Jak donosi "New York Evening tyczącemi długów wojennych. pOsterunkowych sąd odrOCZYł rozpraw~ 

Post", prezydent R.oosevelt rozważa . do Jutra., 



niedziela sensacyj sportowych ··Podeórze 
Interesujący mecz o utrzymanie się w lidze 

W dniu iutr.zejszym zos,tanie rozegra- się w Lidze zostają przekreślooe. 
Niezwykle bogaty program imprez w stolicy 

n~ w Kra:kowi'e ciekawy mecz ligowy, Również i Warta, pamiętając ostam'ią 
między Wal1tą poz.nańską a Podgórzem. grę z Podgórzem w Krarko wi.e, będzioe 

StoHca nie' może narzekać na brak MilOśnlcv kolarstwa beda swiadka-
sensacyj sportowych. mi sensacyjnego TJojedynku MfchaJak-

Obie drużyny zd.ając so,bie sprawę z sdę chc\iala zrewanżować za przegraną 
ważności tego spoikania, wystąpią w 0:2. ~ A zatem na.leż)' eię spodziewać 
pełnych s,kładach: Warta z Fonto'wiczem gry zadętej. Zawody odbędą się tym ra· 
Kryśkiewi>czem, Szerfkiem, Flie6 crem, zem na właSillen1 boisku Podgórza przy 
P()dgórze zaś z Koczwarą, MItusiris<kim, uhcy Dekert.a 21 - d'Ojazd tramwajem 
Kretem, Kowalkowskim i t. d. Krako- nr. 3 i 6. 

Po spotkaniach międzypaństwowYch Olecki na długodystrunsowych mistrzo· 
plywaIków, piłkarzy i lekkoatletów no· stwach ko1arskkh Polski, które 'rozegra .. 
tajemy w nadchod:zącą niedzielę w War- ne zosta-ną na Dynasach. . . 
szawie pierwswrzęcLnte zapQwiadające Lekkoat,Jeci będą mieli okaZję podzł­
się imprezy niemal we wszystkich ga- wiać naszYIch cwlovrych wiel()t~istów, 
lęz.iach sportu. wreszcie zwolenndcy boksu emOCjonować 

Zwolennicy pitkarstwa ujrzą dwa się będą na elim~na'cjach bokserskich w 
mecze: ligowy Ł.K.S. - Legia Oraz o Cyrku, w których wezmą Uldział czoło· 
wejście do Ligi Polonia (W.) - Polonja JWi bo~serzy polscy, upatrzend do .:epre-

w~anie, których po,zycja w tabeli nie jest Po,cząteik meczu o godzinie 3 po.poł. 
do p'ozazdroszcz!?'n~la, dążyć będą za l Bilety po cen.ach zniżonych do 11abycia 
~szelką ce.nę do zwycięstwa, gdyż wra- w prze dSlP<rz edaży. 
Zle porażkI, ws,zeJkie s'zanse utrzymanIa (Przemyśl). zentacjlt prze9!wl.ko CzechosłowacJI. 

Walasiewiczówna --Koub 
-:o:-----.. w. . 

Projekt rewanżowego spotkania w Król. Hucie 
w najbliższych tygodniach roze- W tydzień później 8 października rów 

grane zostaną dwa międzymiastowe nież w Katowicach, zmierzy się rep re­
spotkania lekkoatletyczne, oba w Kato zentacja Warszawy ze ~Iąskiem. 
wicach. Spotkania te będą finałowym W ramach tego 'ostatniego spotka­
a!mrdem bieżącego sezonu w tej galę- nia projektowane są rewanżowe spot­
ZI sportu. I kania Walasie\).Ticzówny z czeszką -

W dniu 1 października w Katowi- Koubkovą na dystansach 60, 100 i 800 
cach odbędzie się mecz Sląsk - Wilno metrów. 

Regaty na Wjśle 
urządza sekcja wioślarska 

Sokoła 
Jutro, w n,j,edzielę, cLn,ia 24 wrześni'a 

urządza sekcja wLo'śLa!lSka SIJJkoła kra­
kowskiego wi.ehlder>egaty n·a Wiśle. -­
Ud~iał swój w regatach zClJpo'Wi~,dział'd 
szere,g ,klubów wi'oślarski,ch PO/lis.ki i tak: 
W.a,rs.zawy, Bydgoszczy, Powani,a, Kali· 
s,z,a d Krakowa. 

Początek regat Q gocl:z,i.nie 13-ej (i-ej 
w porł.). Start koło klasztoru Pp. No'rher· 
tanerk. Polska--CZBChoslowacla I ~dwołante meczu . ' _ 

Międzypaństwowy mecz plłkar- Ł6d:t- Kra!u5w Niepowodzenia. 
$ki odbędzie się 15 pa~dziernjka . Mające s.ię ocllbyó w ~ym rOJ~u m!ę~.zy Szamoty w Paryzu 

mmst.owe spotkame plłkarslue Łodz- W zawodach kolarskich o Gra,nd-
(rm) Cz~ski lwiąz!k Piłki NOżnej na Kr,aków w K:a!kowie~ z~,stało ~dwoł,a- i Prix miasta Bordeaux, startowali najlep 

desłal W dnIU w.cz~rahzym P?d adresem. ne. ---: Osta tme mecze m1ę.dzyml,asŁ?we I si sp.rin teny świata, a w ich Hczbie _ 
PZPN-u odpo'!ledz, akc~ptuJ~cą prop?- pr:zynlOsły K. !-. o. P. N-~w~ tyle dehcy-I olak, Szamota. 
zycię ~oze2rama meczu plłkarskie20 mIę tu, że tenże ntem:t OdW3.~1 na urządzanle I p Zwyciężył francuz Michard prze,d 
dzypanstwowego Polska - CzechOsło- podobnych meczów, słusznie obawiając R' ht . F h 
wacJa dnia 15 pa-"dzi r 'k W . ł . II" hl' .' ~c erem 1 auc eux. z e ł1l a W arsza- Się ma ej re {wencJl pu ~cznOSC1. Szamota startował tym razem bez 
wie. d . W l··.. dł 

K d I · powo zenta. e Lmtnacll przysze na 
W związku z tern wszystkie mecze . on o encJe dru~i.em miejscu La francuzem Gerardin. 

1l2owe wyznaCZQne na 8-20 I 15-~o paź • k ki J W biegu pocieszenia, Szamota przy-
dziernika odbęda sia o tydziell wcześ- federacji pIł ars e szedł trzeci za I{olarzami mniej znanym,! 
niei w dniach 1;'20 i 8-20 tJllźdzłernika. Mi~dzynarodowa Federacja pitkar- ArIet i ChadelIe. 

Rewanżowe spotkanie natomiast od- ska FIFA nadesłała do PZZPN-u kon- -______________ _ 
będzie slę na. początku kwietnia w Pra- dolencie z powodu śmierci dlu2'oletnie-
dze. go prezesa PZPN-u dr. Edwarda Cent STAWAJMY do P .0 •• 5 

narowskiego. 
rsn_ • 

Pełna tabela wygranych 
polskiej Bolferji po •• s~wowej 

38124 249 361 653 729 69 924 39078 117 251 1891 101243 321 422 60 583 707 364 926 102004 198 
446 558 602 922 40134 411 30 538 668 775 919 266 79 315 36 71 466 590 624 783 945 103316 40.5 
41014 78 101 16 80 87 680 42036 151 86 455 581586 879 88 104074 85 108 25 46 7l 89 218 427 87 
68 86 510 805 72 937 43274 79 509 33 616 705 75 615 783 105086 104 73 286 460 555 73 799 917 
~20 935 70 44030 141 206 92 373 562 661 62 747 106006 20 66 150 234 380 438 877 963 107119 29 
817 45134 45 52 62 342 492 507 44 747 834 98 978 263 98 324 108000 85 292 305 562 704 835 915 
46164 267 74 77 636 42 980 47001 60 61 76 98 109U52 272 332 755 58 821 87 95 972 110070 130 
191 357 425 34 508 41 906 48012 272 347 420 26 206 13 81 306 43 427 98 517 963 111252 89 352 
b51 68 625 81 75677 888577091549009 228 49 407537 839 97 991 112059 22633373 764 943 59 
43.7 645 785 839 50071 146 381 583 611 888 977 113370 97 476 577 785 
51040 61 142 248 379 425 594 769 819 929 95 11403' 97 474 82 5io 37 97 618 792 920 115107 
52011 147 50 85 93 274 348 ~42 87 601 22 825 92 256874 81 11604063 96 323 65 9947677 503 67 
9~5 53061 95 106 32 231 30j 410 529 41 646 6.'i C;7 820 978 117047 85 124 97 253 61 96 837 84 
7/0 888 963 54124 574 826 945 55000 137 87 410 118007 J09 25 66 87 255 87 91 532 69 606 849 
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Sparta pokonana 
przez mistrza SzwajcarII 

':rak dalece zawodzą horoskopy w 
piłkarstwie świadczy tournee po Austrji 
i Czechosłowacji mistrza Szwajcarji 
drużyny piłkarskiej Servette. 

Ubiegłej soboty zespól ten pokonany 
zostal w Wiedniu przez Rapid w sto­
sunku 9: 1. Gdy drużyna szwajcarska 
stanęła do meczu ze Spartą w Pradze 
nie znalazł się nikt ktoby przypuszczał, 
że słynna drużyna czeska zostanie po­
konaną. 

A jednak szwajcarzy wygrali mecz 
najzupełniej zasłutenie w stosunku 3:2 
(1:1), przyczem musieli walczyć nietyl­
ko z przeciwnikiem, lecz i z sędzią. któ­
ry dążył za wszelką cenę do ułatwienia 
zwycięstwa Sparcie, 

Echa .meczu 
Makkabi-Wawel 

W związku z ootatnio roze~rMlym 
meczem s2:lcz)'1p1()1l11l,~aka .o m1str,ZloMWO 
kI. A, pomięd,zy Wawelem i Makka.bi, 
Wydział Gier i Dy.sc. K. O. Z. G. S-u 
ukaral.następując'}"ch zawodmków dys­
kwaUf,iJkaicJami: Goszczyk i Przewdzlec­
ki · t ·~(tl:41ą dyskl'iaHIikacią, Eber­
hardt, dwumiClS<ięczną, oraz Polewka 2-
ty:god.niową dYSlkwali.fiJGłJoją za brutalną 
grę i słowną ohra.zę Sę-dZLegO Dutkioe­
Wlkza. 
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Para młodych i urodziwych artystów amervltańsklch. Lili Heyn i Erw":.! Stuar't 
:w: jednym z ostatnioh filmów. Na zdjęciu - członkowie delegacji polskiej z pp: radcą ROmanem z Minister­

stwa Spraw Zagranicznych oraz deleg acji gdańskiej z radca stanu p. Buettne­
rem, na czele . 
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SZKOCKI TANIEC NARODOWY· l 
! 

Podczas wielkiego dnia sportowego w 
Abderdeensthire w Sz.kocJi oook licz­
nych pokazów spOrtowych. dzieci sZlroc I 
kle zaprodukowały się w nastrojowym 
I . I I tąńcu narodowym. , 

[\0 najdziwnieiszych I bardzo malowniczych mieiscowości Sz'wecii 
kolice Sztokholmu. W Okolicy tei rozsiane sa wIększe i mniejsze 

które w liczbie kilku tysięcy otaczają wschodnią część kraju. 
.. 

f WSPANIAŁY SKOK. 

należą o-l Amerykanin Smith, zwycięzca olimpif­
wysepki, l ski w Los An~eles, podczas jednego z 

. _ ulezwyklycb skOków. 

Codzienna nowelka "Expressu" rz,UiCl~. dza,c dbolk cierne otrzymałam od niego 
Dlatego właśn!Je w oSltatnlicn czasach kWiaty, to wszystko 'Siało silę dla mnde 

.. ' - była batrdro zdemerwowana. Rysz3'rd jasne. 
~Zeł'WOne roze \iłlewą'tpliliwie czegoś się jm domyJMa1. - Czy to wszY'stko? - spyrt:al RY'" 

• • Nile wtał jednak o me. Był przeoież sza:rd, SlP'OIglądając jej oaldJawczo w oczy. 
Kfo§ 'lia'dzwOlndt przrY1sla1. Do tej pOlry ja!koś n~e slysza- prawdz.i'WYlIIl dżen~elmenenn. ' - Wszysjjl(O - odpow~edZ!i.ała sta. 
'JaJdlwDga 'WYIclJala ze sfirebłe głOlŚ!1lY lem jeszcze o wypadkach, by kJoiijend I teraz, gdlv Wilktor przysłał Jej cze'r- nowcz,o. - Brzys:ięgam ci, że il1IDc bI.Lż­

ok:nzy1k. W ostatllDch czasaoh była bar- IPrzysYllailli róże 1nży1nierowi. Zresztą za wone róże (rWe 'l.lIle'g'ało przecież wątpIli:- szego mnie z tym cztOW'i'ekiem nde lą' 
dz.o nerwowa. .ldrurzatł'o silę często, jje chwilę wszystko Siię wyjaŚll1fi. Przeoież wości, że to włpśnie on), gdy g.ieJdlZiiala czy1o! . 
bez żadnego powo® wYbuchała opla- twój wlellbDdel załączY'l jaJkq,s Hśoirk. Mu- obok Ryszarda, rozuwała, że z ak'tOlrem R'Y'sz3'rd millczal parę di~. 
erem. silmy go otworzyć... lącz'Ylo ', ją ty\lIk:o przelo!Jne I\.lJcwcle, że - Co. Z'flo/biJć z l'ilStem? - spytał 

RlY1szaJrd podlI1!iÓisl Silę z [{lrzesla, by - NIe otwIeraj, me chcę! -~rzyk' nliM jej me IPOtrafi zastąpi1ć cZlUłego 1 wreszqie. 
ornrorzyć drzwUJ. . ,nęła Jadwiga. serdecz.nego małż,on!ka. - Zniszcz go! _ zawotar'a. - Nie 
~ Zostań - poWiiedlzrala doń. - Le· .\l(YS.Z3'I1d! spogilądal na '11lią ze zdlUll11de- Tymczasem Rysz.ard począł się jlU/Ż chcę go nawet czytać! 

piej ja otworz~l! ,niem. Trz'Yl111ał w rękJu HlŚdk, wahając nieqi'erpl:iwiJć. Ryszard: gpel,IJJił jej ż3,id1an1t. 
- Dlr<l!czeglO? - ~dzi;wiił słię. - Brze- s'ię, czy ma spełnić zyczeni'e- żony. - A więc co mam Zlrobi,ć z tym fan- Tego dlnia jeszcze Jadwiga napisała 

ODei ty s1lę Źlle czujesz. Nue chcę, byś siię A tJllmczasem mózg JaldWi'gd praco' tern? - powtórzył j.eszcz,e raz.-Otwo- do mlodeg'lo aJktora. 
pod\nosiJoa' z kall1CliPY. ' wał bardzo iJlltęnsywlnli'e. A!llal~zowala rzyć list, czy. nde otworzyć?... Za!komUltii!k:owala mu, że n[ema za-

J,aldkvliga lJ]awet n]e zQą1żyła mu odr- I swe IUIczUlcia, dOIchodząc do wttliroskil.t, że - Nie <JinV1ieraj - oclJpowied1zioaloa mil mI'a:m z 'I1Ilm wQlęcej się spoty[mć i dlOma-
pO'WI~cPzjreć właśqhvie kocha tyllko RJllszarda i prócz wre'szoie cicho. - Proszę cię bardzo o gala si'ę karte&1orycznie, by jej nli'e przy-

Po chw,jlH wrÓcił jl\l!Ż dlO pdkojlu. 'n,iego JlIukt ją na świeoi'e nie <Jibchodzi. to ... Wytłumaczę ci teraz wszystko. NIe syła? kwLa,tów. 
T'I"z:ymat w rę1m pęk czerwOll1lYlch rÓŻ. W'hldora poznała przed czteJl'ettna ty- mam zamiatru przed tobą nic ubywać... Młody a:ktOlr mU'sial by1ć ba,razo zdil.t· 

, Jadwiga me poItrafirla za'chow3'ć zliIm' goclJnli:armi. Młody ten aktor początkowo Przez bardzo kTÓtki OIkres podobał mi mIony, gdy Ust ten doszedł do jego rąk. 
nej Ikrwi. P,od\s.koczyla 11Ja Ikranapie i za- bardzo jej Slię pOIdobał. siJę trochę pewien mężczYZlna. Dlatego PrzeoIeż on żadnrych kWiatów nrle wy-
wołała: Gdy porównywała &10 z Rysz3'rdem, wlatŚlnlile byłam taka zdenerwowana. Od· syłal. ' 

- Od kogo te róże? cTochOld'zi1a do 1v.nIiIOSk'11, że jest Zlnacznie cw'Walam oiąlg'le nrrepolkój wewnętrZll1ty, RY'sza'l'd już od a\V'll'ch tY'godiIJJi do. 
- Od kogo?-odIPoWlie·dz~'ał jej sper odnńego PTZy!stoj,l1ii1ejszy. lilie mogłam sobie poprostu znaleźć mńej- ' sJkonale I"owmial, że jego żona coś prze-

kojll11e mal~on~k .. - Tego jesz,cze nde ZreSEtą Ryszard jrtllż od sześcmu [,at sea. W~esz przecież, że nie naJeżę do żyWa. Ta p rostollinJijona, szczera, gfębQ­
wiem. W ~ruŻldym razie 1l111e '11flega wąt- był jej mężem. Szara, jednostad'na co' Irzęldlu tych kobiet, które ulmLeją oSZlUkiL. klO kochająca go kobieta nie 'umdala n:i­
pl1ilwośoi, że są ooe iplTzeZ\llacz.one dla dZ~enllli()ś.ć stręp'ila jej ulcwcie. A młodW wać mężów. Ale teraz jest mi jiUlŹ ZIllÓW g-dy 'Ulkr}"wać swych uczulĆ. 

eiebie. Czerwone róże... Hm, cie1kawe, a1\1to-r-tyle opowiadał o swem baJrWinem dobrze. Zro~u1l11ii:alam, że kocham tyl'ko Dlatego w.la,śn:ie sam 'posłał jej kwia­
:ktto ci j,e przysłał. ŻJllcilU, o emocjach teatralnych. Chwila- ciebie, że ten mężczyzna, który na krót- ty. ChCiLa,ł w ten sposób wyjaśnić sy-

- Ską:d wIesz, że IcIIl,a mniiie? - 0Ibu:-' mi JadWlEd!ze zdawaJo się jUlż, że me po· ki okres toochę mi zawrócił głowę, w tuację. . 
rzvta slioę Jatd'WtiJga. traJfi dllU!Żej żYlĆ z RYszardem pod jeJg,- grulJlCie rzeczy wC<l!le mnde n[e obehodZli.. I ten sposób oIkazal s,j,ę naHepszy ... 

Chyta mnie -n.i'kt !kwIatów nlie nY'II1 dlachenn, że będ.z.ie musLala go po- To dziwne, że właśnłfe teraz, gdy sie- Tlurrn. D. 

ODDZIAŁY: KR.~I\ÓW: ul. Piiarska 4, Telefony: 16.'i_00 171-50. (Oddział <!lI!- cal~i Malo~olskj). Ekspozytury krakow:iskiego oddzial~: TARNÓW, 111. Kości:.!sz,ki L. 3; NOWY : ACZ, 
ul. Lwowska L. 24: RZESZÓW. ul. ZamkIJwa L. 4; KATOWICE, AdlmmstracJa ul. Piastowa 9, te,l. 7-17. RedakCJa; PI. W~lnoścl 5, tel. 24-12: SOSNOWIEC, ul. 3-go M<lia 28; 
BĘDZIN ul Małachowskiego i; DABROWA GÓRNICZA. ul. 3-9:0 Maja Nr 4; . ZAKOPANE, Krupowskl, dom p, W. KrzeptowsklegOi GDYNIA, ul. lO-go Lutego, tel li.69; CZĘSTO­
CHOW A Al Panny Marii Nr. 21, tel. 4-48; KALISZ. ul. Złota Nr. 14: LUBLIN, ul. Koli ąłaia 5, tel. ,3·48 Wddział dla województw: lubelskiego, wolyńskiego. poles·kiego i ziemi 
radomski'ej) 'Ekspozytury lubelskiego oddziału: R a d o m, ul. 2:eromskiego 30. Rów n e, ul, 3-go Maja 285 i B r z e ś Ć n, B" ul. 3.go Maia 50; KIELCE. ul. Sie'n kiewicza Nr, 39. 
te,l 171' SKARŻYSKO, ul lIżeoka Nr. 16, tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, ul. Gamcars:ka .3; WŁOCŁAWEK, Kośchlszk! Nr. 5: TOMASZÓW MAZOWIECKI. ul. Polna Nr, 11, 

• , , tel!. 168; WILNO, ulica Jagiellońska Nr. 8, tel. 15·54; KRYNICA, ulica KraslZew:skiego, dom Schwartza. 

Prenumerata-. Z kosztami przeSYłki. pocztowej zl. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekś~ie 50 gr. za.wiersz ,~iiimetrowy (na stronie 4 szpaltyh 
• nekrolol1:l 40 gr. za wIersz mlhm. Drobne: za słowo 15 Irrosz" ________________ -:---::--__ = __ -:--:-:-:-__ -=-=-_n_aj::m:-:n:::ie_is-;ze-:-zł:;:::.:-1::.50_.~P~osz~iwanie Pracy: za słowe 10 l(TOSZV. naimnieisze zl. 1.20. ') 
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